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Zblgniew Messner

zaproszony do CSRS
WARSZAWA (PAP). Na

zaproszenie przewodniczą
cego rządu Czechosłowac
kiej Republiki Socjalistycz
nej Lubomira Sztrougala W
połowie kwietnia br. złoży
oficjalną, przyjacielską wi
zytę w CSRS prezes Rady
Ministrów Zbigniew Mess
ner.

Na zaproszenie Wojciecha Jaruzelskiego do Belwederu przybyli

przedstawiciele organizacji społecznych, instytucji wychowawczych
i oświatowych, pedagodzy, naukowcy, twórcy kultury

Jak kształtować i umacniać

Oficjalna wizyta

Mariana Orzechowskiego w Bonn

Rozmowy z Hansem-Dietrichem Genscherem,
Richardem von Weizsaeckerem i Helmutem Kokiem

Polsko-tureckie
rozmowy gospodarcze
WARSZAWA (PAP). 7

bm. prezes Rady Ministrów
Zbigniew Messner przyjął
ministra energetyki i zaso
bów naturalnych Turcji Su-
di Tuerela. Oceniono do
tychczasową współpracę
polsko-turecką w dziedzinie
energetyki i górnictwa oraz

możliwości dalszego jej
rozwoju, zwłaszcza w za
kresie eksportu komplet
nych obiektów energetycz
nych j górniczych z Polski
do Turcji oraz rozszerzenia
współpracy polskich przed
siębiorstw z firmami ture
ckimi przy realizacji inwe
stycji energetycznych i gór
niczych w Turcji.

zdrowie moralne narodu?
WARSZAWA (PAP). Cen

nym impulsem intensyfikują
cym działania służące kształ
towaniu i umacnianiu zdrowia
moralnego społeczeństwa stało
się 7 bm w Warszawie ogól
nopolskie spotkanie w Belwe
derze reprezentatywnego gro
na przedstawicieli organizacji
społecznych, instytucji wycho
wawczych i oświatowych, nau •

kowców i pedagogów, twór
ców kultury, teoretyków i

praktyków Na zaproszenie

Wojciecha Jaruzelskiego od
powiedziało przybyciem na

spotkanie i aktywnym w nim
uczestnictwem, kilkadzjesiąt
osób. Obecni byli m. in. Zbig
niew Messner i Jan Dobra
czyński.

Dojrzał czas — podkreśl’1
W. Jaruzelski witając gości —

aby otwarcie w sposób szcze
ry wymienić poglądy w spra
wach żywotnie nurtujących
społeczeństwo, w kwestiach
społeczeństwo niepokojących,

a jednocześnie zastanowić się
nad dalszymi konstruktywny
mi działaniami niezbędnymi
po to, by kształtować i umac
niać zdrowie moralne społe
czeństwa. by skuteczniej zwal
czać zło.

Pierwsze wystąpienia były
zaczynem wielogodzinnej i

szczerej wymiany poglądów.
Głos zabrał prof. Bogdan Su
chodolski zwracając uwagę na

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

BONN (PAP). Aktualne pro- Jy Brandtem oraz współprse-
blemy sytuacji międzynarodo
wej ze szczególnym uwzględ
nieniem stanu stosunków
Wschód — Zachód i kwestii
rozbrojenia — oto główny te
mat pierwszego dnia rozmów
ministra spraw zagranicznych
Mariana Orzechowskiego w

Bonn.
Min. Orzechowski, który

przebywa w RFN na zaprosze
nie wicekanclerza federalnego
ministra spraw zagranicznych
Hansa-Dietricha Genschera,
został w poniedziałek przyję
ty przez prezydenta RFN Ri
charda von Weizsaeckera i
kanclerza Helmuta Kohla,
spotkał się z przewodniczą
cym zachod-nioniemieekiej partii socjaldemokratycznej Wil-

wodniczył pierwszej turze roz
mów plenarnych delegacji
MSZ .Polski i RFN, które od
były się w siedzibie bońskiego
MSZ.

Prezentując podczas rozmów
w MSZ stanowisko Polski,
min. Orzechowski stwierdził
m. im, iż uważa on pokój i
bezpieczeństwo za sprawę nle-
rozd zielną z punktu widzenia
wszystkich narodów.

Wskazując na wspólną od
powiedzialność obu państw za

całokształt stosunków w Eu
ropie i na świecie, szef pol
skiej dyplomacji oświadczył,
że Polska zdecydowana jest
czynić wszystko, co tylko leży
w jej mocy w celu umocnie
nia tendencji odprężeniowych.

W tym kontekście zwrócił
on m. in. uwagę na doku
menty, przyjęte na zakończe
nie obrad warszawskiego spot
kania ministrów spraw zagra
nicznych państw — członków
Układu Warszawskiego, które
dowodzą gotowości rozmowy
z każdym, kto autentycznie
zainteresowany jest sprawą
klimatu międzynarodowego i

prawdziwym rozbrojeniem.
Z drugiej jednak strony, nie

możemy niie dostrzegać wielu
niepokojących zjawisk, do któ
rych w pierwszym rzędzie za
liczyć należy próbę przeniesie
nia wyścigu zbrojeń w prze
strzeń kosmiczną — oświad
czył min. Orzechowski.
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Plenum CKR PZPR
WARSZAWA (PAP). 7 bm.

odbyło się plenarna posiedzą*
nie Centralnej Komisji Ra*
wizyjnej PZPR, podczas któ*
rego przedyskutowano 1 przy
jęto przygotowany przez zes-

pół redakcyjny projekt spra
wozdania z pracy komisji za

okres od IX Nadzwyczajnego
Zjazdu PZPR. Obrady pio-
wadził Kazimierz Morawski
— przewodniczący komis ii. W

posiedzeniu uczestniczył Je
rzy Urbański — przewodni
czący CKKP PZPR.

Członkowie CKR podkreśla
li w dyskusji satysfakcję z

uzyskanych, rezultatów pra
cy. ale też i wynikające ze

zgromadzonego doświadczenia

przekonanie o istniejących re
zerwach i

sprawnienia
rewizyjnych
skuteczności

CKR podejmując
o przyjęciu projektu sprawoz
dania na X Zjazd Partii, je
dnocześnie upoważniła Pre
zydium do wprowadzenia po
prawek i uzupełnień wynika
jących z dyskusji plenarnej.

możliwościach u-

pracy organów
i podnoszenia
ich działania,

uchwałę

Ambasador

Mozambiku

w Krakowie
Prezydent miasta Krako

wa Tadeusz Salwa w obec
ności sekretarza KK PZPR
Jana Czepiela przyjął dzi
siaj w Urzędzie Miasta am
basadora Mozambiku Julio
Gonoalo Bragę, Ambasador
Braga został poinformowa
ny o tradycji, kulturze i
gospodarce miasta i woje
wództwa. Także o struktu
rze naszych władz polity
cznych i administracyjnych.
W trakcie spotkania wy
mieniono poglądy na temat
m. in. rewolucyjnych tra
dycji obu zaprzyjaźnionych
krajów. Warto zaznaczyć, iż
wizyta ta przypadła w 11.
rocznicę uzyskania przez
Mozambik niepodległości.
Obok wizyty w UMK, w

programie pobytu naszego
gościa w Krakowie znala
zło się również zwiedzenie
Państwowych Zbiorów
Sztuki na Wawelu, spacer
po Starym Mieście oraz wy
jazd do wielickiej Kopalni
Soli.

Spotkanie Józefa Gajewicza z kierownictwem ZK ZMW

Prawa wynikają z pracy
(Inf. wł.) Wczoraj odbyło się

spotkanie I sekretarza KK
PZPR Józefa Gajewicza z

kierownictwem krakowskiej
organizacji Związku Młodzieży
Wiejskiej. Zawarte w tytu
le sformułowanie zostało u-

żyte przez przewodniczącego
ZK Jana Boczkowskiego i :a-

wiera w sobie zasadę, którą
członkowie związku starają
się realizować w swej działal
ności. Reaktywowany przed 5
laty jako samodzielna orga-

nizacja, ZMW w regionie
krakowskim poszukuje swo
jego współczesnego oblicza.
Przed kilkunastoma laty zwią
zek cieszył się znacznym i u-

zasadnionym autorytetem w

środowiskach wiejskich, dziś
w zmienionych nieco realiach
przychodzi na dorobek pra
cować od nowa. Obecnie w

każdej gminie istnieją ogni
wa tej organizacji, ale jest

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Tarnów

Wspólne posiedzenie Prezydium WRN

i Wojewódzkiego Zespołu Poselskiego
(Inf. wł.) Wczoraj w Tar

nowie odbyło się posiedzenie
prezydium Wojewódzkiej Ra
dy Narodowej i Wojewódz
kiego Zespołu Poselskiego,
które prowadził przewodniczą
cy WRN zw Tarnowie Mie
czysław Menżyński. W spot
kaniu uczestniczyli również
przewodniczący RW PRON
Jan Kuczek i wojewoda tar-

nowski Stanisław Nowak.
Przyjęto materiały na naj
bliższą. wspólną sesję WRN
1 Rady Wojewódzkiej PRQN,
w trakcie której m. In. przed
stawione zostanie sprawozda
nie z realizacji wojewódzkiego
planu rocznego i budżetu
województwa oraz działalności
Izby Skarbowej za 1985 r.

(wisz)

Gieorgij Rudow

wKKZSL
Wczoraj konsul generalny

minister pełnomocny ZSRR w

Krakowie Gieorgij Rudow, zło
żył przyjacielską wizytę kie
rownictwu KK ZSL pod prze
wodnictwem prezesa Stanisła
wa Mazura. W trakcie przy
jacielskiego spotkania konsul

Gieorgij Rudow m. in. poin
formował kierownictwo KK
ZSL o przebiegu i treści do
kumentów XXVII Zjazdu
KPZR oraz problemach gospo
darczych i polityce zagranicz
nej ZSRR, akcentując koniecz
ność wzmożenia walki o za
chowanie pokoju światowego
oraz zgodne i solidarne stano
wisko ludzi pracy całego świa
ta w celu zahamowania nie
bezpiecznego wyścigu zbrojeń
Z kolei prezes KK ZSL Stani
sław Mazur zapoznał gościa z

pracą polityczną ZSL w wo
jewództwie krakowskim oraz

stanem realizacji uchwał IX

Kongresu ZSL, a także wy
raził uznanie i aprobatę lu
dowców województwa kra
kowskiego dla pozytywnych
przemian wewnętrznych i po
lityki pokojowej ZSRR.

W Nowosądeckiem

Prawdziwie przykładne wyniki przemysłu

Dziś w Nowym Sączu Działacze

Inauguracja II Dni Sztuki

Wokalnej im. Ady Sari
(INF. WŁ.) Dziś w Nowym Sączu rozpoczynają się II Dni

Sztuki Wokalnej im. Ady Sari. Przypadają one w 100.
rocznicę urodzin wielkiej polskiej śpiewaczki. Ubiegłoroczne
dni oraz integralna ich część, czyli Konkurs Sztuki Wokal
nej, upewniły organizatorów — krakowską Akademię Mu
zyczną i nowosądecki Wojewódzki Ośrodek Kultury, że ce
lowe i pożądane jest kontynuowanie tej znaczącej w kul
turze imprezy artystycznej. O randze tegorocznych spotkali
z muzyką i wokalistyką świadczyć może plejada znakomi
tych twórców, którzy zechcieli przyjąć zaproszenie do Ko
mitetu Honorowego Dni, jak również uczestnictwo znakomi
tych wykonawców, którzy zaprezentują się w imprezach to
warzyszących. Dość wymienić: KRZYSZTOFA PENDEREC
KIEGO, ROBERTA SATANOWSKIEGO, BOGNĘ SOKOR-
SKĄ, URSZULĘ TRAWIŃSKA-MOROZ, KRYSTYNĘ
SZOSTEK-RADKOWĄ.

W programie Dni główną pozycję zajmuje II Konkurs
Sztuki Wokalnej im. A. Sari. Uczestniczyć w nim będą stu
denci i absolwenci akademii muzycznych oraz absolwenci
wydziałów wokalnych średnich szkół muzycznych. Przewod
nictwo jury konkursu przyjęła HELENA ŁAZARSKA.

Koncert inauguracyjny odbędzie się 9 bm. W programie
m.in. „Agnus Dei” Krzysztofa Pendereckiego i „Kantata nr

82” Jana Sebastiana Bacha.
Dni Sztuki Wokalnej trwać będą do 13 bm. (ak)

Stowarzyszenia
Wisła - Odra

u W. Plewniaka
(Inf. wł.) I zekretarz KW

PZPR w Tarnowie Władysław
Plewniak przyjął członków
Zarządu Oddziału Wojewódz
kiego Stowarzyszenia Wis!a_~-
Odra Stanisława Wałęgę, “*

warda Urbana i Bogdana
renkiewicza.

W trakcie rozmowy
Plewniak zapoznał się z

żącymi działaniami oraz

mierzeniami stowarzyszenia.
Podczas spotkania I sekre
tarz podkreślił wagę działań

stowarzyszenia, zwracająa
szczególną uwagę na pracę z

młodzieżą 1 obiecująa daleko
idącą pomoc ze ztrony in
stancji partyjnych wszystkich
szczebli. Sporo mówiono tak
że na temat tak cennej Ini
cjatywy jaką jest powołanie
w Tarnowie „Wszechnicy Pia
stowskiej”. (i)

Ed-
Te-

W.
bie-
za-

Ł*■;J

Krakowscy plastycy w Lipsku
Na zaproszenie władz Lipską w okresie od 2 do 6 b.m. na

terenie miasta przebywała 36-osobowa grupa artystów-pla
styków z Krakowa. W grupie tej znaleźli się przedstawiciele
Związku Artystów „Polska Sztuka Użytkowa”, Związku Ar
tystów Rzeźbiarzy, Związku Artystów Malarzy i Grafików
oraz władze krakowskiej ASP. W skład delegacji wchodzili

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Konferencja prasowa radzieckich kosmonautów

W kosmosie musi hyc pokój
MOSKWA (PAP). Ponie

działkowa konferencja praso
wa dla dziennikarzy radziec
kich i zagranicznych, poświę
cona problemom kosmonauty-
kl i związana z 23. rocznicą
lotu Jurija Gagarina — skła
dała się niejako z dwóch czę
ści. W pierwszej na pytania
dziennikarzy

'

odpowiadali
kosmonauci Leonid Ki zim i
Władimir Sołowiow, którzy
od trzech tygodni przebywa
ją w kosmosie na pokładzie

stacji orbitalnej „Mir”. W
drugiej części konferencji o

problemach współczesnej kos-
monautyki i badaniach kos-

w

ra-

za-

mięsnych prowadzonych
ZSRR mówili wybitni
dzieccy naukowcy.

Pierwsze pytanie, jakie
dano kosmonautom podczas
„kosmicznej konferencji pra
sowej” brzmiało: czy to przy
padek, że stacja nowej gene
racji nazywa się właśnie
„Mir”, co znaczy „Pokój”?

Nie — padła odpowiedź —

to nie jest przypadek. Nada
nie stacji nazwy „Mir" jest
wyrazem dążenia naszego na
rodu do pokoju — powiedział
dowódca Leonid
cja jest naszym
domem.

Na pytanie, co

nauty znaczy walka o pokój.
L. Kizim powiedział: mamy
nadzieję, te nasz gwiezdny
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Kizim. Sta-
kosmicznym

dla Icosmo-

Ludzie jako „króliki doświadczalne”

Śmiertelne ofiary amerykańskich leków
Tylko w jednej z klinik w Limie kilkoro dzieci
zniarło a życiu tysięcy zagraża niebezpieczeństwo

27 wieków złotej monety

(Inf. wł.) Przemysł uspołecz
niony w wojewódzwie nowo
sądeckim, zatrudniający 43.600
pracowników w 1985 r„ w pro
dukcji sprzedanej osiągnął
górny pułap dynamiki założo
ny w CPR, czyli 104,5 proc.
Takie przedsiębiorstwa jak:
Sądeckie Zakłady Napraw
Samochodów, „Matizol” Gorli
ce, SZEW Nowy Sącz. NZPS
„Podhale” Nowy Targ i „Gli
nik” Gorlice zanotowały

7—27 proc, wzrostu produkcji
sprzedanej. Z wojewódzkiej
„15” zadyszki dostały: „Me-
blomet” Mszana Dolna, „Pol-
sport” Szaflary, Kopalnie
Skalnych Surowców Drogo
wych Klęczany, Przedsiębior
stwo Ceramiki Budowlanej
Nowy Sącz, Przedsiębiorstwo
Przemysłu Drzewnego Łososi
na Górna. Lepiej niż przecięt-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Tarnowskie „Spotkania z NRD”

Sześć dni z kulturą i sztuką
naszych zachodnich sąsiadów

(Inf. wł.) Otwarciem wysta- goście zwiedzili niektóre wy-
wy 100 najlepszych plakatów działy Zakładów Azotowych,
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej z 1984 roku i oko
licznościowym koncertem za-

_______________ ___

inaugurowano wczoraj w Tar- raj goście zostali przyjęci przei
I sekretarza KW PZPR.

Dzisiaj w programie pobytu
wyjazd do Dębicy, zwiedza
nie KRP „Igtoopol” oraz spot
kanie z kierownictwem Ko
mitetu Miejskiego PZPR.

W trakcie trwania „Spotkań
z NRD” w województwie tar
nowskim zaprezentowanych
zostanie wiele wystaw obra
zujących dorobek kulturalny
naszych zachodnich sąsiadów,
koncertować będzie znana

grupa „Skiffelgruppe Schwe-
rin”, zaplanowano też sporo
spotkań, prelekcji, a także
podsumowanie konkursu pra
sowego „Co wiem o NRD”.
„Spotkania” zakończą się 12
kwietnia.

wybrane obiekty socjalne, a

także spotkali się z kierowni
ctwem zakładu. Również wczo-

nowie mające potrwać sześć
dni „Spotkania z NRD”.

W inauguracji wzięli udział
przebywający z tej okazji w

Tarnowie radca ambasady
NRD w Warszawie Arno Je-
dan, dyrektor Ośrodka Kultu
ry i Informacji NRD w Kra
kowie Klaus Plobner, jego za
stępca Wolfgang Telle i lek
tor Centralnej Rady FDJ Si-
gurd Colbartz oraz gospodarze:
I sekretarz KW PZPR Włady
sław Plewniak, sekretarze KW
Jan Karkowski } Franciszek
Rachwał. wiceprezes WK ZSL
Maksymilian Kras, sekretarz
WK SD Jerzy Mayer, przewo
dniczący WRN Mieczysław
Menżyński, wicewojewoda
Marian Chudzik i przewodni
czący RW PRON Jan Kuczek.

Przed .południem niemieccy «i)

Trochę danych o milionerach

LONDYN (PAP). Dokład
nych danych na temat tego,
kto pierwszy zaczął twierdzić,
że wydobyty z ziemi żółty
metal ma szczególną wartość,
na razie nie ma. Przypuszcza
się jednak, że pierwsze złote
pieniądze pojawiły się w Azji
Mniejszej ok. VII wieku p.n.e.

Wykorzystanie złota do bi
da monet wynikało w nie
małym stopniu z jego trwa
łości — prawie nie zużywa
sie ono nawet przy codzien
nym użytkowaniu.

Ponieważ początkowo ludzie
wierzyli, że złoto ma szczegól
ną wartość, później łatwo by
ło też przekonać ich, że me
tal ten możo nadać wartość
nawet papierowi: banki rzą
dowe gwarantowały, że w ra
zie potrzeby właściciele pie
niędzy papierowych mogą o-

trzymać odpowiednią ilość
czystego złota. Wszyscy za
częli więc traktować bankno
ty jako zamienniki złota.

Oczywiście, wiele banków
nie miało w swych skarb
cach tyle złota, aby w razie
potrzeby zapewnić pokrycie
wszystkich znajdujących się
w obrocie banknotów. Trzy
mano to jednak w tajemni
cy przed ludźmi.

Jako pierwsza na złoty
standard przeszła w 1820 ro
ku Anglia. Dopiero w pół
wieku później za jej przykła
dem poszły inne kraje euro
pejskie. Rosja 1 USA prze
szły na złoty standard na

przełomie stuleci. W ^rezul
tacie. na początku XX wie
ku stworzono system pienięż
ny. jakiego nigdy przedtem
nie było.

Po zakończeniu I wojny
światowej, kiedy międzynaro
dowym systemem finansowym
zaczęły wstrząsać inflacje czy
deflacje. standard złota stra
cił na swej powszechności.
Natomiast „prowincja”, jak
np. wiele krajów Azji. Afry-

ki i Ameryki Łacińskiej na
dal trzymała się standardu
srebra. W tych warunkach
wszystkie kraje, z wyjątkiem
Stanów Zjednoczonych, zre
zygnowały ze złotego standar
du. W latach trzydziestych o-

ficjalnie odstąpiły od niego
również USA, chociaż w kil
ka lat później wróciły do nie
go, postanawiając, że złoto
można wymieniać na dolary
w operacjach handlowych
między bankami centralnymi.
W ten aposób dolar został po
nownie związany ze zlotem,
aż do lat siedemdziesiątych,
kiedy prezydent Richard Ni-
xon położył kres temu syste
mowi.

USA również dziś dysponu
ją zapasami złota, większy
mi niż każde inne państwo
świata kapitalistycznego. Z
ok. 1.219 milionów uncji zło
ta. czyli ok. 38 min kilogra
mów. do USA należy 264 min

uncji.

HAWANA (PAP). Peru za
żądało od rządu USA odszko
dowania w wysokości 20 min
dolarów za szkody spowodo
wane stosowaniem w tym kra
ju leku przekazanego przez
międzynarodową agencję USA
ds. rozwoju. W wyniku stoso
wania amerykańskiego prepa
ratu, służącego do zahamowy
wania procesu odwadniania
organizmu, w jednej z klinik
w Limie zmarło już kilkoro
dzieci, a życiu tysięcy zagra
ża niebezpieczeństwo — o-

świadczył na konferencji pra
sowej minister zdrowia Navi-
dad Tejacla.

Lek, produkowany przez
amerykańską firmę „US Mate
riał CO” ze Spring Valley w

stanie Nowy Jork, stosowany

jest głównie do powstrzymy
wania biegunki i zapobiegania
odwodnieniu organizmu dziec
ka. Jak podkreślił minister,
poszczególne komponenty pre
paratu nie odpowiadają do
puszczalnym normom.

Stany Zjednoczone — pisze
miejscowa prasa — wysłały
ten śmiertelny preparat do
wielu krajów. W wywiadzie
dla dziennika „La Republica”
przewodniczący Krajowego
Stowarzyszenia Lekarzy Peru
Tito Fernandez powiedział, że
USA wysyłają do krajów roz
wijających się preparaty me
dyczne w celu wypróbowania
ich na ludziach. W tym wy
padku „królikami doświad
czalnymi” stali się mali Pe-
ruwlańczycy.

WASZYNGTON (PAP). Jeśli

sytuacja gospodarcza nie uleg
nie niespodziewanym zmia
nom, to należy się liczyć, że
pod koniec roku bieżącego
Stany Zjednoczone będą miały
pierwszy raz w historii milion
milionerów — podaje dziennik
„Herald Tribune” powołując
się na badania przeprowadzo
ne w tym zakresie przez grupę
socjologów i Uniwersytetu
Georgia.

Obecnie przeciętny typ mi
lionera amerykańskiego, to

siwy, lub łysy, z dużą nadwa
gą. liczący ponad 60 lat męż
czyzna, który ciągle żyje w

małżeństwie ze swoją pierw
szą żoną, mający dwójkę dzie
ci i mający w kieszeni na tyle
pieniędzy, aby sąsiedzi nie
wątpili. Iż stać go na życie
przeciętnego milionera w USA.

Milionerów w wieku między
40—60 lat jest obecnie w USA
zaledwie ok. 10 proc. Okrągły
milion osiąga się bowiem w

Stanach poprzez co najmniej
30 lat ciężkiej pracy w ciągu
6 dni tygodnia i to bynajmniej
nie przez 8 godzin dziennie.

Ludzie, których nazwiska
znane są niemal na całym
świecie. a więc artyści, pisarze,
aktorzy, śpiewacy, piosenkarze,
ozy zawodowi sportowcy, sta
nowią zaledwie jeden procent
milionerów.

Znakomita większość, gdyż
aż 80 proc., to ludzie z klas
średnich, a nawet najniższych
warstw ludności, bez większe
go wykształcenia. Są to zara
zem ludzie, którzy majątku nie
odziedziczyli, a sami się go do
pracowali.

W zeszłym roku przeciętny
roczny czysty dochód milione
ra wyniósł 121.000 dolarów.

Najwięcej milionerów miesz
ka obecnie na Florydzie, a na
stępnie w dystrykcie federal
nym Kolumbia i w stanie
Connecticut.

150-letnia

Załoga
„Pio-

kło-
ja-

sieci
buł-

bieługa
SOFIA (PAP),

statku rybackiego
nier" miała duże
poty ze zdobyczą,
ka znalazła się w

zarzuconej niedaleko
garsklego miasta Sozopol.
W sieci była 635-kilogra-
mowa bieługa. długości 5 m.
Zdaniem specjalistów, wiek

bieługi wynosi około 150 lat.

Czy życie można przedłużyć?
WASZYNGTON (PAP). Nie

ulega wątpliwości, te w osta
tnich latach człowiek coraz

szybciej rośnie i dojrzewa o-

raz coraz wolniej starzeje się.
Jest to wynik lepszych wa
runków życia, pozytywny wy
nik walki z wieloma choro
bami, zwłaszcza zakaźnymi
oraz aktywności fizycznej. W
ciągu ostatnich 80 lat śred
nia życia człowieka na świę
cie przedłużyła się aż o 25
lat. Upływające lata nie o-

maczają obecnie spadku
aktywności fizycznej, a tym
bardziej — umysłowej.

Np. z każdą olimpiadą wy
dłuża się wiek zawodników
zdobywających medale. Do
chodzi już do tego, że w

czołówce znajdują się nawet
młode babcie.

O tym, na ile przedłużyła
się sprawność fizyczno-umy-
słowa człowieka świadczy m.

in. fakt, że ostatnio samoloty
pasażerskie prowadzone sg

przez tO-letnich pilotów, gdy
jeszcze niedawno 50 lat było
w tym zawodzie rzadko o-

siąganą granicą wiekową.
Należy jednak pamiętać, że

na razie „nie ma lekarstwa
na starość", choć wiele wska
zuje, że poprzez umiejętne
życie człowiek może obecnie
i w przyszłości osiągać sę
dziwy wiek, a jednocześnie
spędzać kres życia w niezłej
kondycji fizycznej i spraw
ności umysłowej.

Krótko
(m) OCENA funkcjonowa

nia ustaw: „O społeczno-za
wodowych organizacjach rol
ników” i „Prawo spółdziel
cza” oraz dotychczasowa rea
lizacja programu rozwoju
rolnictwa i gospodarki żyw
nościowej do 1990 r. były 7
bm. w Warszawie głównym
tematem obrad Komisji Wsi
i Rolnictwa Rady Krajowej
PRON.

RZĄD peruwiański zerwie
stosunki z każdym mocarst
wem, które dokona napaści
na Nikaraguę — oświadczył
minister spraw zagranicznych
Peru Allan Wagner Tizon.

KOLEJNĄ ofiarą terroru

policyjnego w RPA pad’,
dziennikarz Lucky Kutumela
z gazety „Leboa Times” wy
chodzącej w Bantustanie Le
boa. Został ón aresztowany
w piątek wraz z trzema in
nymi działaczami ruchu an
ty apartheid owskiego i wkrót
ce po przewiezieniu na po
sterunek policji zmarł z od
niesionych obrażeń. Jego
trzej towarzysze przebywają
w szpitalu w stanie ciężkim.
Władze musiały uznać fakt

zabójstwa dziennikarza.
DŁUG państwowy Stanów

Zjednoczonych po raz pierw
szy w historii kraju przekro
czył poziom dwóch bilionów
i wynosi astronomiczną kwo
tę — 2.008.201 min dolarów.

POSŁOWIE opozycyjnej
Partii Pracy wystosowali do
premier Margaret Thatcher
list z żądaniem dymisji o-

beenego ministra oświaty i
nauki Keltha Josepha, jako

I odpowiedzialnego ze kryzys
w szkolnictwie brytyjskim.
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Tarnowski ZUS
dobrze

Do tej pory ponad SO pro
cent emerytów i rencistów
Województwa tarnowskiego o-

trzymało zwaloryzowane świad
czenia. Duża w tym zasłu
ga sprawnej pracy dwustu
osobowej załogi tarnowskiego
Oddziału ZUS.

Nie ma wielu pomyłek mi
mo spiętrzonych terminów i
trudnych warunków lokalo
wych. Pracę tarnowskiego ZUS
bardzo wysoko ocenił I sekre
tarz KW PZPR w Tarnowie
Władysław Plewnlak. Podczas

rozmowy s prezesem centrali

pracuje
ZUS Ireneuszem Sekułę, zwró
cono uwagę na trudności lo
kalowe z jakimi boryka się
załoga tarnowskiego oddziału.
Dyskutowano również o per
spektywach rozpoczętej w bie
żącym roku budowy nowej
siedziby oddziału ZUS w Tar
nowie. Prezes Sekuła spotkał
się także z kierownictwem od
działu składając podziękowa
nia dla załogi za ofiarną pra
cę. Zapoznał się też x warun
kami pracy 1 lokalizację nowej
siedziby.

ffl Nowosądeckie Doi Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej

(Inf. wł.) Rozpoczną się 17
bm. w Gorlicach recitalem
znakomitej radzieckiej arty
stki Zanny Biczewskiej. W

programie dni przyjaźni pol-
ęko-radzieckiej jest wiele wy
darzeń o charakterze politycz
nym, kulturalnym i sporto
wym.

Wojewódzka manifestacja
przyjaźni, połączona z zakoń
czeniem zlotu szkolnych kół
TPPR, odbędzie się 20 bm.
przed pomnikiem Włodzimie
rza I. Lenina w Poroninie.

W Nowym Sączu otwarta
zostanie (26 bm.) księgarnia
Wydawnictw radzieckich JZa-
rla”.

Na lotnisku aeroklubu pod
halańskiego w Łososinie Dol
nej zorganizowane zostaną
(28—30 bm.) międzynarodowe
zawody przyjaźni w modelar
stwie kosmicznym o memo
riał Jurija Gagarina.

Finał Wojewódzki XVII o-

gólnopolskiego konkursu re
cytatorskiego prozy i poezji
rosyjskiej oraz radzieckiej
kończący tegoroczne dni przy
jaźni (4 maja) odbędzie się w

Krynicy.
Ponadto w wielu miejsco

wościach Nowosądeckiego zor
ganizowane zostaną wystawy
obrazujące dorobek i perspek
tywy republik radzieckich.

(ak)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. B

Podkreślając, iż państwa,
które popierają tego rodzaju
próby, ponoszą poważną od
powiedzialność za wzrost na
pięcia międzynarodowego, min.
Orzechowski stwierdził, że

przyłączenie się RFN do reali
zacji amerykańskich projek
tów „gwiezdnych wojen” bu
dzi poważne zaniepokojenie
polskiej opinii publicznej, pod
ważając zaufanie do deklara
cji RFN na temat jej polityki.

Polski minister spraw zagra
nicznych zajął również stano
wisko wobec rokowań sztok
holmskich i wiedeńskich, pod
kreślając, iż kraje socjalisty
czne zdecydowane są wnieść
swój wkład w doprowadzenie
do pomyślnego ich zakończe
nia.

To samo dotyczy również
planowanego kolejnego spot
kania państw sygnatariuszy
Aktu Końcowego KBWE, któ
re zdaniem Polski powinno
być zainaugurowane na szcze
blu ministrów spraw zagrani
cznych.

Zarówno min. Orzechowski
jak i szef bońskiej dyploma
cji — Genscher, który omówił
w czasie spotkania główne kie-

Oficjalna wizyta
Mariana Orzechowskiego w Bono

runkl polityki zachodnioeuro
pejskiej, wypowiedzieli się za

kontynuacją dialogu.
Obie strony zgodziły się co

do potrzeby wprowadzenia sy
stemu konsultacji ekspertów
do spraw współpracy europej
skiej.

W godzinach wieczornych
federalny minister spraw za
granicznych Hans-Dietrich
Genscher wydał obiad na

cześć polskiego ministra
spraw zagranicznych w salach
bońskiej „Reduty”.

Zabierając głos na tym
spotkaniu H. D. Genscher
stwierdził m. In. lż widzi w

wizycie min. Orzechowskiego
dowód kontynuacji polityczne
go dialogu między obu kraja
mi, który nie został zerwany
również w trudnym okresie.

Układ warszawski (z 7
grudnia 1970 r.) jest i pozosta-
je mocnym fundamentem na
szych stosunków, określając

ramy naszych działań polity
cznych — stwierdził H. D.
Genscher zaznaczając, lż po
stanowienia i cele tego układu
znajdują poparcie przytłacza
jącej większości społeczeń
stwa RFN.

Nie mamy wobec siebie
żadnych roszczeń terytorial
nych i nie będziemy ich pod
nosić ani dziś ani jutro. Nasi
dialog wymaga wiarygodności
i współudziału w nim wszy
stkich odpowiedzialnych sił
politycznych i społecznych.

Odpowiadając na wystąpie
nie szefa dyplomacji RFN,
min. Marian Orzechowski wy
raził zadowolenie z możliwoś
ci złożenia wizyty w Bonn.

Dla tworzenia właściwej
atmosfery politycznej w na
szych stosunkach — powie
dział m. in. szef polskiej dy
plomacji — za istotne uzna-

jemy wypowiedzi przedstawi

cieli rządu i partii w RFN, w

tym stwierdzenia pana mini
stra, w których mówi się o

wadze układu z 7 grudnia
1970, o poszanowaniu integ
ralności terytorialnej Polski i
innych państw europejskich
W ich obecnych granicach, o

wyrzeczeniu się przez RFN
roszczeń terytorialnych, o dą
żeniu do rozwoju stosunków x

Polską. Wiemy, że to stano
wisko podzielane jest przez
zdecydowaną większość społe
czeństwa zachodnioniemiec-
kiego.

Jesteśmy gotowi do kon
struktywnego rozwoju stosun
ków z RFN, tworzenia prze
słanek usunięcia sympto
mów zastoju oraz do inten
syfikacji współpracy. Wierzy
my głęboko, że nasze wysiłki
1 konkretne propozycje spot
kają się z odpowiednią po
zytywną reakcją w Republice
Federalnej.

Rzemiosło wzmocni potencjał

przedsiębiorstw budowlanych

POSZUKUJĘ małego samodzielne
go mieszkania dla 1 osoby na te
renie Nowego Sącza. Tel. grzecz
nościowy 251-00, wewn. 52. S-4940■fr■ .-

---- —

STOLARZA zatrudni zakład sto
larski — warunki dobre. Irena
Krzak, Nowy Sącz, ul. Młyńska 9,
tel. 215-08. S-9919

DOM, c.o., gaz, garaż — sprzedam.
Nowy Sącz, Husarska 12. S-4943

BROSZKĘ brylantową — sprze
dam. Oferty 4944 Pragą Nowy
Sącz, Narutowicza 6. S-4944

ZAKŁAD rzemieślniczy zatrudni
murarzy 1 pomocników. Dacluk,
Tarnów, Długa 24/20, tel. 87, wewn.

15-25. T-9105

KUPIĘ 120 arkuszy blachy ocyn
kowanej i 100 szt. żeberek żeliw
nych. Sylwester Bogdański, Go-
stWlca 197, 33-385 Podegrodzie.

S-4946

TARNÓW! Własnościowe M-4, z

telefonem — sprzedam. Oferty
9108 „Prasa”, Tarnów, Krakowska
12.

FIATA 126p, 1983 — sprzedam. Dę
bica, tel. 33-78. T-9111

PRZYJMĘ pracą w armie polo
nijnej lub w sektorze prywat
nym w Nowym Sączu. Oferty 4947
Prasa Nowy Sącz, Narutowicza 5.

SYRENĘ 105L, 1983 — pUnle sprze
dam. Tarnów, Kościuszki 17/48, po
godz. 16. T-9112

(Inf. wł.) Wczoraj w tar
nowskiej Izbie Rzemieślniczej
podpisane zostało porozumie
nie pomiędzy wojewodą tar
nowskim Stanisławem Nowa
kiem, a Izbą Rzemieślniczą,
reprezentowaną przez prze
wodniczącego rady Izby Rze
mieślniczej. przewodniczącego
WK SD w Tarnowie Stanisła
wa Gajewskiego i prezesa Za
rządu Izby Jerzego Karolaka.

Podpisane porozumienie, naj
ogólniej mówiąc, dotyczy na
wiązania ściślejszej współpra
cy w realizacji zadań planu te
renowego, m. in. poprzez włą
czenie się do prac remonto
wych 1 wykończeniowych: o-

biektów oświatowych, służby
zdrowia, opieki społecznej o-

raz remontów substancji
mieszkaniowej. W ramach po
rozumienia Izba Rzemieślni
cza wystąpi do spółdzielni
rzemieślniczych i cechów o po
dejmowanie tego typu zadań,
zaś wojewoda tarnowski two
rzyć będzie warunki dla dal

szego rozwoju rzemiosła.
Zwiększony zostanie przy
dział działek budowlanych pod
budownictwo mieszkaniowe
Dołączone z działalnością u-

sługową. Podjęte zostaną dzia
łania zmierzające do zwolnie
nia całkowitego z podatków
lub ich ograniczenia dla rze
mieślników wykonujących
prace remontowo-budowlane,
o których mowa w porozu
mieniu. Zwolnienie z podat
ku dotyczyć będzie też przez
okres dwóch lat nowo pow
stałych zakładów rzemieślni
czych branży budowlanej,
pod warunkiem, że będą wy
konywać wyłącznie usługi o-

bjęte podpisanym porozumie
niem.

W uroczystym podpisaniu
porozumienia wzięli udział
I sekretarz KW PZPR w Tar
nowie Władysław Plewniak
i przewodniczący WRN w

Tarnowie Mieczysław Men-
źyński.

(Wisz)

KOSIARKĘ rotacyjną, polską —

sprzedam. Korzeń Edward, Ropa
313, k. Gorlic. S-4949

FIATA 126p, 1984 — sprzedam. Ża
bno, Mostowa 15. T-9114

CZELADNIKA oraz uczniów do
nauki zawodu przyjmle cukiernia.
Ryszard Kowalik, Kraków, ul. Za
kopiańska 132. g-13415

KOREPETYCJE — matematyka.
Tarnów, tel. 825-55. T-9116

SZTANDARY, proporce — haftuję
szybko, solidnie. Kraków, ul. Ger
sona 10a/37. g-14025

strugarkę grubośclówką 400
mm — sprzedam. Nowy Sącz, ul.
Graniczna 40. S-9916

FIATA 125p — sprzedam. Rabka
777-91, wieczorem. g-13973

F. Marcos powróci
na Filipiny?

TOKIO (PAP). Obalony
25 lutego br. prezydent Fi

lipin Ferdinand Marcos, bę
dzie mógł powrócić do kra
ju, kiedy sytuacja ustabi
lizuje się — stwierdził w

poniedziałek na konferencji
prasowej w Manili wice
prezydent Filipin Sąlyador
Laurel.

Spotkanie
aktywu TPPR

woj. nowosądeckiego
(Inf. wł.) Ponad stu akty

wistów reprezentujących 48-
-tysięczną wojewódzką or
ganizację TPPR spotkało
się w Nowym Sączu aby
podsumować dotychczasową
działalność oraz określić
najważniejsze zadania na

drugą połowę pięcioletniej
kadencji TPPR.

Podczas narady, którą
prowadził przewodniczący
ZW TPPR Janusz Tomal-
ski, wskazano wszystkie
działania, które świadczą o

prężności społecznej towa
rzystwa. Nowosądeckie za
znaczyło swą obecność w

zielonogórskim konkursie
pn. „Barwy przyjaźni”. Tra
dycyjnie czołowe miejsca
zdobywają sądęczanie w

konkursie języka rosyjskie
go. Popularne są zloty
przyjaźni szkolnych kół
TPPR i młodzieży kolejar
skiej. Ok. 1500 osób uczest
niczyło w wycieczkach do
Kraju Rad. ZW TPPR wy
dał jednodniówkę pt. „Sło
wa przyjaźni”, oraz rozpo
czął edycję foto-kronik to
warzystwa.

Podczas spotkania uho
norowano wielu działaczy
TPPR oraz zakłady pracy
upowszechniające idee
przyjaźni polsko-radzie
ckiej. Zbiorową ..Złotą hono
rową odznakę TPPR” otrzy
ma! Zakład Stolarki Bu
dowlanej „Stolbud” w Gry
bowie. Krzyżem Kawaler
skim Orderu Odrodzenia
Polski odznaczony został dy
rektor Muzeum Lenina w

Poroninie — Andrzej
Szymkiewicz. Wręczono
także odznaczenia państwo
we, organizacyjne 1 regio
nalne.

W spotkaniu uczestniczyli s
członek sekretariatu ZG j
TPPR Tadeusz Orlof oraz |

przedstawiciele władz wo- 8

jewódzkich. (ak) |

Jubileusz prof. dr.

Henryka
Smarzyński ego

Wczoraj prezes KK ZSL,
poseł Stanisław Mazur

przyjął prof. dr. Henryka
Smarzyńskiego z WSP w

Krakowie, w związku z je
go 80. rocznicą urodzin i
wręczył mu list gratulacyj
ny zawierający podzięko
wanie za trud i wysiłek
włożony na rzecz rozwoju
intelektualnego i kultural
nego krakowskiego środo
wiska wiejskiego oraz ży
czenia wszelkiej pomyślno
ści.

W spotkaniu wziął udział
prorektor WSP doc. Stefan
Skowronek i przewodni
czący Komisji Nauki KK
ZSL dr Jan Malec.

(w)
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MIECZYSŁAW MIGAS?
o—OTrwałmam. ■■■■iwanhitsmiti iw ii wu

Pozostały mi piękne wspomnienia
i... zniszczone zdrowie

— W ubiegłą sobotę zakończył
pan oficjalnie karierę sportową,
nastąpiło uroczyste pożegnanie,
były kwiaty cd klubu... Jest o-

kazja, by trochę powspomina?.
Ile lat grał pan w piłkę ręczną?
— pytam byłego już zawodnika
Hutnika Kraków Mieczysława
MIGASA.

— Zawodnikiem Hutnika zo
stałem oficjalnie w 1968 roku
Zakończenie kariery sportowej
nastąpiło więc po 20 latach gry.

— Jak się zaczęła pana przy
goda ze sportem?

— Namówili mnie koledzy ze

szkoły. Początkowo obciąłem zo
stać pięściarzem, nawet przez
kilka tygodni trenowałem w

szkółce bokserskiej, ale szybko
zrezygnowałem. Przeniosłem się
do sekcji piiłkl ręcznej i tam,
już zastałem na dłużej. Mając
17 lat wystąpiłem w drużynie
seniorów. Przez dwa lata grałem
w Wawelu, który w tym czasie
awansował do ekstraklasy. Po
tem po odbyciu służby wojsko
wej wróciłem do Hutnika, któ
ry wkrótce także wszedł do I

ligi. Mieliśmy wtedy bardzo sil
ną drużynę. Z Hutnikiem zdo
byłem trzy tytuły mistrza Pol
ski, raz wicemistrzostwo i dwu
krotnie Puchar Polski.

— Występował pan cały czas

jako skrzydłowy. Czy to był
przypadek?

— Chyba nie. Na skrzydle gra
łem już w juniorach. Na tej
pozycji czułem się zresztą do
brze.

— Najbardziej pamiętny mecz?
— Pierwszoligowy mecz z Ko

roną Kielce podczas którego
zdobyłem aż 14 goli. To byl e-

wenement. Rzadko się bowiem
zdarza, by skrzydłowy rzucił
tak dużo goli.

— Co pann dał sport?
— Dużo przyjemnych przeżyć,

ale również sporo przykrości.
Odnosiliśmy sukcesy w lidze i
to sprawiało dużą radość, cieszy
ło każde zwycięstwo, każdy ty
tuł mistrza Polski. Bywałem
często za granicą, zwiedziłem

prawie całą Europę. To były
blaski Ale były też cienie. 29
lat występów na parkietach o-

raz ciężkich treningów odbito

się niestety na zdrowiu. Mam
zerwane ścięgno Achillesa, zwy
rodnienie barku, a lewe kolano

prawie unieruchomione — to

tylko niektóre moje „pamiątki’'
po uprawianiu sportu. Jesieni

półinwalidą. Czeka mnie jesz
cze operacja kolana. Ale ta
ki Jest współczesny sport wy
czynowy. Ogromne obciążenia
treningowe niszczą zdrowie.

— Nie myślał pan o wyjeź
dzi® do któregoś z klubów Za
granicznych na zakończenie ka
riery sportowej?

— Myślałem, byłem nawet

przez pewien czas w RFN. Je
den z tamtejszych klubów chciał
mnie kupić ale nasze władze

sportowe zażądały zbyt wysokiej
ceny 1 kontrakt nie doszedł do
skutku.

— Co pan teras będzie robił?

—Podejmę pracę w zakładzie

usługowo-remontewym działa
jącym przy Hutniku. Życie za*

czynam więc po raz drugi, jak
by od początku.

— Życzę więc powodzenia na

nowej drodze życia. T. G.

DzteniiHtarska koszykówka w Zakopanem
Dziś w Zakopanem rozpoczy

nają się XIX mistrzostwa Pol
ski dziennikarzy w koszykówce.
Głównym organizatorem zawo
dów je«t krakowski oddział
Klubu Dziennikarzy Sportowych
SDPRL. W mistrzostwach weź
mie udział 12 zespołów: Warsza
wa, Katowice, Poznań, Rzeszów,
Łódź, Gdańsk, Wrocław, Szcze
cin, Lublin, Zielona Góra i Kra
ków. Koszykówka jest wśród

dziennikarzy bardzo popular
nym sportem rekreacyjnym, x

roku na rok coraz więcej ekip
zgłasza się do zawodów. Tym
razem po rag pierwszy zapo
wiedziały udział w mistrzo
stwach drużyny Zielonej Góry i
Szczecina.

Tytułu mistrzowskiego broni
Kraków, który wystąpi w na
stępującym składzie: Langietr,
Kłeczek, Rafałskl, Niemiec, Ry-
mont, Dyczkowski, Sroka i

Piętka. Mecze rozgrywane będą
w hali COS 1 sali Technikum

Hotelarskiego.
W programie przewidziano

także konferencje prasowe m

in. z władzami Zakopanego o-

raz Z dyrekcją Krakowskiego
Oddziału Totalizatora Sporto
wego.

DzSś przyjeżdża także do Za
kopanego ekipa dziennikarzy z

Węgier, która rozegra dwa me
cze koszykówki z kolegami po
piórze z Krakowa. (tg)

TOMASZ WINIARSKI:

MERCEDES 608D, podwójna kabi
na — sprzedam. Nowy Sącz, tel.
203-35. S-9915

BURY Marek, zam. Kraków, Sien
kiewicza 8/14, zgubił legitymację
szkolną, wydaną przez Zespól
Szkół Rolniczych w Giebułtowie.

UNIEWAŻNIAM skradzioną pie
czątkę o treści: Zakład Elektro
techniczny Henryk Drożdżak, Wy
sokie nr 39, 34-600 Limanowa.

S-9916

SZWACZKĘ przyjmę. Nowy Sącz,
Matejki 15a (nad sklepem). S-9928

ZAMÓWIENIA na doniczki cera
miczne przyjmuje pracownia garn
carska — Nowy Sącz, ul. Grun
waldzka 82. S-9922

SILNIK C-330 — sprzedam. Marek
Królikowski, Piekary 321, 32-060.

g-18920

TYLNY most Stara — sprzedam.
Stanisław Małysa, Wielmoża 84,
woj. krakowskie koi. Poprzeczna.

g-13885

JACHT żaglowy typu „Inka”, ka
binowy, 2-osobowy — sprzedam.
Tel. 37-45-45. g-13977

SIANO — sprzedam. Nowy Sącz,
tel. 222-06, po 19. S-9921

8 SZTUK urządzeń do wypieku
wafli — sprzedam. Białek, Kra
ków, ul. Hofmana 16, tel. 22-74-16.

PRZETARGI

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Radziemicach, woj. krakow
skie ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANI
CZONEGO:
«b- ciągniki
4- przyczepy rolniczo
— i inne sprzęty rolniczo

Szczegółowy wykaz sprzętów wraz z cenami wywoławczymi
znajduje się do wglądu w siedzibie SKR Radziemice 1 Zakła
dach w Przemęczanach i Łętkowicach.

Prawo do udziału w przetargu ograniczonym maję rolnicy
z terenu Gminy Radziemice, którzy przedłożą aktualne za
świadczenie wydane przez Urząd Gminy, stwierdzające posia
danie gospodarstwa rolnego.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie SKR, do godz. 9 w dniu przetargu.

Przetarg odbędzie się w dniu 30 kwietnia 1986 r. o godz. 10
w siedzibie SKR.

Równocześnie ogłasza się, że sprzęty nie sprzedane w drodze
przetargu ograniczonego będą sprzedawane w drodze przetar
gu nieograniczonego, w tym samym dniu, o godz. 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

K-3131

REGENERACJA

Jednostka gospodarki uspołecznionej
PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI ROŻNEJ

HANDLU I USŁUG „DEMPOL”
Oddział Kraków, ul. Batorego 14, teł. 33-79-81

— posiada możliwości regeneracji metodami spawal
niczymi części maszyn typu TULEJA, KOŁO, WA
ŁEK na własnym sprzęcie bezpośrednio u zlece
niodawcy.

K-3418

I
ZAKŁAD INWESTYCJI I BUDOWNICTWA

Biuro Projektów

Kraków, ul. Jagiellońska 11, teł. 21-15-58

przyjmie natychmiast do pracy
— na stanowiska: starszych projektantów,projek

tantów,kierowników zespołów:
▲ architektów
▲ konstruktorów
▲ kalkulatorów

oraz
▲ Inspektorów nadzoru
A kreślarzy
A samodzielnego pracownika da. organizacji

produkcji
Zgłoszenia osobiste w Sekcji Kadr.

K-3015

W kosmosie musi być pokój
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) Uzasadniając celowość powo

łania międzynarodowej orga-
dom będzie mógł długo pra- nizacji kosmicznej, radzieccy
cować na orbicie. Nie ćhcę kosmonauci podkreślili m. in..
wierzyć, żeby planom tym iż zakończony niedawno eks-
mogli przeszkodzić zwolenni- peryment „Wega” wykazał
cy wojennych awantur. Kos- najlepiej, jak wiele można
mos — dodał — musi być po- uzyskać w badaniach kosrni-
kojowy, musi być wolny od cznych dzięki wspólnym wy-
wszelkiej broni. Odpowiadając siłkom różnych państw.
na inne pytanie kosmonauci Kosmonaucl kategorycznie
stwierdzili m in.. iż stacja taprzeczylł Jakoby program
„Mir jest bazą, na której stac^ Mir” przewidywał do-
podstawie może być budowa- konywanie jakichkolwiek
ny w kosmosie cały kompleks eksperyIPentów wojskowych,
badawczy, w celu przeprowa
dzania różnego rodzaju ekspe- Wiele spraw poruszonych w

rymentów technologicznych, pytaniach do kosmonautów,

prowadzenia jakichkolwiek
prac o charakterze wojsko
wym. Będą mogli się o tym
przekonać kosmonauci fran
cuscy i syryjscy, którzy będą

a także w ich odpowiedziach pracować na stacji w skła-
— rozwiniętych zostało pod- dzie załóg międzynarodowych,
czas drugiej części konferen- z kolei kosmonauta Władi-
cii w centrum prasowym ra- mir Szatałow — kierownik
dzieckiego MSZ. przygotowań radzieckich kos-

Podobnie jak podczas tele- monautów — stwierdził m.

konferencji z kosmonautami in.. że obecnie dobiega wła-
krążącymi na orbicie, ra- śnie końca pierwszy etap przy-
dzieccy naukowcy odpowia- gotowań załogi syryjskiej,
dali na dziesiątki pytań. Do- Jednocześnie we Francji do
tyczyły one możliwości lotu konuje się wyboru kandyda-
na Marsa, daty startu kolej- tów do drugiego lotu fran-

nego statku kosmicznego i cusko-radzieckiego. Jak stwier-
wielu innych problemów kos- dzono trwają obecnie przy-
monautyki. w tym również gotowania do wysłania stacji
UFO. Prof. W. Kotielnikow automatycznej, która prowa-
»twierdził nx in., lż na sta- dzić będzie badania Marsa 1
cjl „Mir” nie przewiduje się Jego satelity Fobosa.

Walczyć jak Leszek Dregm

Prawa wynikają z pracy Prawdziwie przykładne wyniki przemysłu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

to formalne spojrzenie. O-
orócz takich gmin jak Gołcza,
Słomniki czy Kocmyrzów,
gdzie mamy dó czynienia z

faktyczną obecnością związku
w życiu wsi, są również re
jony, gdzie organizacja ta i-

stnieje w wymiarze symboli
cznym. Dobrze rozwija się
działalność ZMW w spółdziel
czości „Samopomoc Chłopska”
i w organizacjach kółek rol
niczych, słabiej natomiast w

innych pionach spółdzielczo
ści działających na wsi. Nie
pokoić musi fakt, te nie przy
bywa członków z grona mło
dych rolników. Dowodzi to

poniekąd, że w obecnym pro
gramie nie znajdują zanadto
miejsca dla siebie. Inspira
cji do przemyśleń i weryfika
cji pewnych tez dostarczyła
działaczom 1 członkom ZMW

kampania sprawozdawczo-wy
borcza zakończona zjazdem
wojewódzkim. Odzyskanie

trwałej pozycji we wszyst
kich środowiskach wiejskich
wymaga inwencji a przede
wszystkim pracy , 1 dobrze

jest, że aktyw związkowy
zdaje sobie z tego sprawę.

Józef Gajewicz zwrócił u-

wagę na konieczność rozwija
nia i umacniania więzi z rol
nictwem. a także poszukiwa
nia takich rozwiązań progra
mowych i organizacyjnych,
które mogłyby stanowić
wkład w rozwój ruchu ZMW
w skali ogólnopolskiej. Dys
kutowano również nad kwe
stią powołania ZMW w Kom
binacie im. Lenina. I sekre
tarz KK zapowiedział pomoc
w pokonaniu bieżących tru
dności natury organizacyjno-
-technicznej, z którymi orga
nizacja boryka się na co

dzień.

W spotkaniu uczestniczył
kierownik Wydziału Polity-
czno-Organizacyjnego KK Ka
zimierz Groń. (tor)

Krakowscy plastycy w Lipsku
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

m. in. rektor ASP prof. dr Włodzimierz Kunz oraz Zbigniew
Bielak, zastępca przewodniczącego Zespołu Partyjnego Arty
stów Plastyków przy Wydziale Kultury KC PZPR.

W czasie pobytu krakowskich artystów w Lipsku odbyło
się kilka roboczych spotkań, podczas których wypracowano
propozycje umowy między artystami Lipska i Krakowa,
współpracy krakowskiej ASP z Akademią w Lipsku oraz

uzgodniono program przygotowany przez artystów krakow
skich na Dni Kultury Polskiej w NRD. Artyści krakowscy
spotkali się w pracowniach lipskich artystów, zwiedzili za
bytki Lipska i Altenburga. Goście krakowscy podejmowani
byli przez Arnulfa Eichorna, kierownika Wydziału Kultury
SED Okręgu Lipskiego oraz Jocliena Goldnera, kierownika
Wydziału Kultury Rady Okręgowej Lipska. Członków dele
gacji oficjalnej, przebywającej z artystami w Lipsku podej
mował dr Kurt Meier sekretarz do spraw kultury SED

Okręgu Lipskiego.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nie w kraju ukształtowały się
relacje między wydajnością
a płacami.

Znaczna, oceniana na 170
proc, była aktywizacja dostaw
eksportowych. Największa w

tym zasługa „Glinika”, „Pod
hala” i SZEW, eksporterów-
-miliarderów. Korzystnym zja
wiskiem jest obniżenie w kil
ku zakładach poziomu
kosztów materiałowych.

We wszystkich jednostkach,
nie windując zbytnio cen wy
robów gotowych, osiągnięto go
dziwe zyski, wyższe od plano
wanych o 25 proc.. ale znacz
nie wyższe były też podatki
dochodowe. PFAZ uszczuplił
zyski o kwotę 615 min zł, z

konieczności mniejsze były
środki finansowe na rozwój
przedsiębiorstw.

Zjawiskiem nowym w wa
runkach reformy jest utrata
zdolności kredytowej przez 6
jednostek gospodarczych. Za
grożenie nastąpiło w 4 zakła
dach wojewódzkiej „15". Na
granicy bankructwa znalazły
się ZNTK Nowy Sącz.

Alarmująco przedstawia się
sprawa parku maszynowego.

zużytego już w 68 proc., a w

skrajnych przypadkach je
szcze wyżej. Zakłady mają za
kumulowane środki finansowe
na rozwój, ale na dostawę za
mówionych maszyn czeka się
2 lata 1 dłużej. Pokaźną pozy
cję stanowią oszczędności su
rowców. materiałów, energii,
a celują tutaj: ,.Glinik” Gor
lice, SZEW i SZNS Nowy
Sącz.

Egzekutywa KW PZPR w

Nowym Sączu po wysłucha
niu informacji o wykonaniu
własne] uchwały w sprawie u-

trzymania w miarę wysokiego
wzrostu sprzedaży produkcji
sformułowała wiele wniosków,
które mają być zrealizowane w

bieżącym roku.
W kolejnym punkcie ocenio

no pracę polityczna w środo
wisku służby zdrowia. Bvł to
dzień świąteczny dla ludzi w

bieli, stąd Egzekutywa KW do
prawie 10-tysięcznej rzeszy
pracowników tego resortu skie
rowała podziękowanie za ofiar
ną pracę, która odbywa się nie
wszędzie Jeszcze w odpowied
nich warunkach lokalowych.

Posiedzeniu przewodniczył I
sekretarz KW PZPR Józef
BrGŻck. (k-b)

— Podczas ostatnich mi
strzostw Polski w beksie zdo
był Pan tytuł wicemistrzowski.

Był to — jak dotąd — chyba
największy Pana sukces spor
towy? — pytam zawodnika kra
kowskiej Wisły TOMASZA WI
NIARSKIEGO.

— Tak. Startowałem wcześ
niej trzy razy w mistrzostwach
Po&ski, ałe bez więkjszydh suk
cesów. Dopiero tym rc&u
udało mi, się sięgnąć po me
dal. Jaidąc na tuimiej miałem
cidhe nadzieje na znalezienie
Się w gronie medalistów. No i
udało się.

— Pierwsze kroki bokserskie
stawiał Pan w szkółce w Wie
liczce.

— Po założeniu szkółki posz
liśmy prawie całą klasą, aby
się zapisać. Był to rok 1976.
Pierwszym moim trenerem był
Teofil Kowalski.

— I dość szybkę saczął Pan
odnosić sukcesy.

—- W juniorach wiodło ml

się dobrze. Byłem mistrzem

ofaręgu, dwukroltinie zostałem
mistrzem GwardyjSkiego Pionu

SportowegĄ także dwa razy
zdobyłem „złote rękawice”. Po

przejściu do seniorów miałem
trochę słabszy okres l dopiero
teraz przyszedł długo oczekiwa
ny sukces. W n lidze zadebiu
towałem, mając 18 lait.

— Jak rodzice przyjęli bok-

serską karierę?
— Nie robili mi trudności, a

ojciec jest moim najwierniej
szym kibicem, bywa na każdym
meczu w Krakowie.

— Przegrał pan kiedyś walkę
przez nokaut?

— Nie przegrałem nigdy, ale

nigdy też nie wygrałem przez
nokaut. Preferuję boks techni
czny i nie dążę do tego, by
przeciwnika powalić na deski.
Tak jak przed laty robił to

Leszek Drogosz. I on jest moim

sportowym ideałem.
— Jakie plany na przyszłość?
— Moim marzeniem Jest za

kwalifikowanie się do repre
zentacji. A z prywatnych za
mierzeń — to chcia-lbym rozpd-
eząć studia na AWF.

T. G.

Zapaśnicze
mistrzostwa Krakowa

Rozegrano zapaśnicze mistrzo
stwa Krakowa w stylu klasycz
nym. Wśród seniorów zwycię
żyli (w kolejności wag): R. Fitt

(Bieżanowianka), J. Sala (Dalin
Myślenice), M. Horabik (Dalin),
J, Kułakowski (Bieżanowianka),
J. Śliwa (Dalin), M Łopata (Da
lin), M. Stróżek (Garbarnia), M.
Niemiec (Garbarnia). W klasy
fikacji drużynowej pierwsze
miejsce zajęła Bieżanowianka,
wyprzedzając Garbarnią 1 Da-

lin. Sędzią głównym byl W. Ma
zurek.

Wśród Juniorów tytuły mi
strzowskie zdobyli (w kolejnoś
ci wag): R. Fitt (Bieżanowian
ka), A. Kozioł (Dalin), B. Ka
wecki (Bieżanowianka), P. Kru
czek (Dalin), D. Jakubiec (Bie
żanowianka), J. Śliwa (Dalin),
R. Badura (Garbarnia), J. Ko
rzeniowski (Bieżanowianka), B.
Swierzowski (Garbarnia). Dru
żynowo pierwsze miejsce Bieża
nowianka przed Garbamią iDa-
Ifciem. Sędzią głównym był W.
Orłowski (tg)

Br. Smoleń

kierownikiem drużyny
na Moskwę

10 kwietnia trener Leszek

Lejczyk ogłosi skład na Mo
skwę.' Wyjedzie jalt wiadomo 22

hokeistów. Znany jest już na
tomiast skład kierownictwa pol

skiej reprezentacji. Szefem eki
py będzie wiceprezes PZHL,
Stanisław Rączy, a kierownt*
kiem drużyny, wieloletni zasłu
żony działacz, znany producent
kijów hokejowych z Męciny —

Bronisław Smoleń, lekarzem —

dr Jerzy Widuchowski. NaKon-
kres TIHF wyjadą także prezes
PZHL Jan Rodzoń i członek za
rządu PZHL — Jan Wycisk, (as)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w wieku 75 lat
zmarł

prof. LUDWIK LUTAK

emerytowany, długoletni, wybitny pedagog, serdeczny
opiekun młodzieży, zasłużony działacz kultury odzna
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia

Polski.
W Zmarłym straciliśmy szlachetnego Człowieka.

Rodzinie Zmarłego najgłębsze wyrazy współczucia
składa

DYREKCJA, GRONO PEDAGOGICZNE,
ADMINISTRACJA I MŁODZIEŻ

! PAŃSTWOWEGO
LICEUM MUZYCZNEGO

IM FR. CHOPINA W KRAKOWIE

W kilku wierszach

(tg) ▲ W trzecim dniu między
narodowego turnieju hokejowego
o Puchar PZHL rozegrano Je
dno spotkanie, w którym Pol
ska „B” przegrała X młodzieżo
wą reprezentacją (do lait 20)
Związku Radzieckiego 1:5.

A Do oburzającego chuligań
skiego wybryku pseudokibiców
doszło 6 bm. pod Mielcem. Po
ciąg osobowy z Mielca do Lu
blina, w którym znajdowała się
40-osobowa grupa kibiców Mo
toru Lublin, wkrótce po wyjeź-

dzie poza teren miasta — został

obrzucony kamieniami przez
kilkudziesięcioosobową „szajkę”
złożoną w większości z młodych
ludzi. Na szczęście nikt z pasa
żerów pociągu nie doznał obra
żeń, choć straty materialne by
ły znaczne (m.in. powybijane
szyby). Sprawców ujęto.

A Mistrzostwa Europy w te
nisie stołowym. W kolejnym
meczu eliminacyjnym drużyn
męskich Polska pokonała Jugo
sławię 5:3. Punkty dla Polski

zdobyli Grubba — 3, Kuchar
ski — 2. Następnie Pokka prze
grała s CSRS 4:8.
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Na przykładzie ZPO „Vistula“

Dlaczego warto eksportować?
Zakłady

Przemysłu O-
dzieżowego „Vistula”
należą w naszym re
gionie do najpoważ
niejszych eksporte-

, rów. Każdego roku po
nad 50 proc, całej produkcji
trafia do zagranicznych kon
trahentów. W minionym roku
1,5 miliona sztuk wyrobów
trafiło do 12 krajów świata, a

pośredniczyło w tym 28 hur
towników. Połowa eksportu
przypada na Związek Radziec
ki, druga zaś część na II ob
szar płatniczy.

Korzyści dla kraju
Bez eksportu, który jest

przecież źródłem dewiz, nie by
łoby na rynku wewnętrznym
wyrobów o wysokim, świato
wym standardzie. Kontakt s

innymi państwami daje nam

orientację o Jakościowych 1

wzorniczych tendencjach w

konfekcji. Ubrania męskie to

chyba jeden z niewielu wy
robów rodzimego przemysłu,
którego nie muslmy się wsty
dzić. Ekspansja proeksporto
wa całej branży przynosi efek
ty widoczne w kasie pań
stwowej. W ubiegłym roku w

cenach transakcyjnych sprze
dano z ZPO „Vistula” wyroby
za 1,8 mld złotych. Dyr.
Edward Robak nie chce po
dawać dokładnych cen za po
szczególne kontrakty — prze
cież konkurencja nie śpi. Po
za tym jest coś takiego, co na
zywa się tajemnicą handlową
1 dla dobra przyszłej współ
pracy należy ją uszanować. W
dodatku większość kontrahen
tów to stali odbiorcy hurtowi,
którzy od 8 lat nie zgłosili...
żadnej większej reklamacji!
Czyli towar oferowany jest ją-
ko dobry w gatunku i wyko
naniu. Uprzemysłowienie szy
cia ubrań nie zaszkodziło ja

kości. Trzeba jednak nadążać
za nowoczesną techniką i ku
pować, niestety -za dewizy,
sprzęt techniczny, wyposażenie
produkcyjne. Gdyby nie wła
sny eksport, trzeba by zwra
cać się 'do państwa o pomoc
finansową przy zakupie urzą
dzeń. Dewizy są niezbędne do
zasilenia całego łańcucha pro
ducentów. Przemysł przędzal
niczy 1 włókienniczy robią
przecież wstępne przygotowa
nie 1 dostarczają podstawowy
surowiec (sami nie byliby w

stanie przeżyć — dlatego dzię
ki branży odzieżowej otrzymu
ją tak potrzebne dolary). W
roku ubiegłym „Vistula” prze
kazała swoim kooperantom
na ich własne potrzeby ok.
800 tys. dolarów.

Korzyści dla zakładu

Przy tak dużej produkcji w

kraju nie byłoby zbytu na wy
roby. Polski handel nie byłby
w stanie znaleźć klientów. Dla
tego eksport jest koniecznoś
cią 1 szansą zdobycia za wła
sne pieniądze maszyn. Tra
dycyjny naparstek i igła już
nie wystarczą w przemysło
wym szyciu ubrań męskich.
Zakupy części zamiennych do
maszyn, nowych urządzeń
sprawiają, że ciągle można

podnosić wydajność. W 1985
roku w ZPO „Vistula" zaku
piono ze strefy dolarowej 69
nowych maszyn produkcyj
nych. Przy wąskiej specjalno
ści długie serie zamawiane np.
przez odbiorców radzieckich
pozwalają obniżać koszty za
kładowe. Nieco gorzej jest ze

zleceniami z krajów kapitalis
tycznych. Tutaj niewielkie se
rie muszą być dostosowane do
gustów zamawiającego, ale w

końcu Jeśli klient płaci to prze
cież może wymagać. Paradok
salnie wygląda sprawa z odbio
rem jakościowym. Naprawdę w

zakładzie nie ma podziału na

towar krajowy i przeznaczo

ny na eksport. Tymczasem od
odbiorców krajowych rekla
macji jest więcej. Dlaczego?
Może dlatego że na giełdach
wyboru towaru dokonuje zao
patrzeniowiec, któremu podle
ga cała „działka” konfekcyjna
— od skarpetek do kapeluszy,
przez koszule, kalesony i m.

in. ubrania. A potem okazuje
się, te towar nabyto „nie tra
fiony”. W takiej sytuacji coś
trzeba z nim zrobić. A może
zareklamować?

„Vistula" zyskuje preferen
cje podatkowe z tytułu ekspor
tu. Nie wdając się w szczegó
ły: w roku ubiegłym załoga
uzyskała 17 min zł dodatkowo
z tytułu ulg w podatku do
chodowym, poza podstawowym
odpisem, które zostały wypła
cone w postaci nagród i zys
ku. Jednak nadal odczuwa się,
że kalkulacje cen nie zawsze

uwzględniają potrzeby rynku.
Nikt nie nawołuje do podwy
żek een, ale gdyby super-
atrakcyjne modele kosztowały
nienp.10tys.a14tys. zł

przedsiębiorstwo mogłoby zła
pać nieco większy oddech.
Przecież ciągle coś trzeba re
montować, unowocześniać —

eksport zobowiązuje, a tym
czasem coraz większe są kło
poty z zakupem materiałów i
dodatków.

Korzyści względne?
Każdy chce eksportować, bo

to pozwala mu przetrwać naj
trudniejsze chwile. Cóż jednak
zrobić, kiedy polska podszew
ka Jest eksportowana za dola
ry, a do produkcji odzieży na

eksport coraz częściej podszew
kę... trzeba importować. Tam
ten producent oczywiście zara
bia, przedstawia rachunek eko
nomiczny, ale państwo w efek
cie traci na tym. Zagraniczny
klient „Yistuli” mógłby za

płacić w dolarach za polską
podszewkę, ale szkopuł polega
na tym, że nie ma przepisów
zezwalających na taki „we
wnętrzny” eksport. Czyli to
war musi opuścić nasz obszar

celny i wtedy można go już
legalnie do Polski importować.
Za te „przepychanki” płaci się
tylko zagranicznemu pośredni
kowi, co skutecznie podnosi
cenę jednostkową towaru.

Eksport odzieży Jest, dobrym
interesem dla państwa, przed
siębiorstwa 1 nas, klientów. Do
brze byłoby, gdyby dostrzeżono

kłopoty z jakimi muszą „wal
czyć” tak renomowane zakła
dy, Jak „Vlstula". Jeśli bo
wiem zapomnimy, że przy
najmniej część ich zysków
trzeba Inwestować w odtwo
rzenie majątku, możemy mieć

kłopoty z konkurencją na ryn
kach zagranicznych. Dzisiaj
jesteśmy usadowieni w grupie
tzw. średniej — dzięki jakoś
ci 1 wykończeniu możemy rów
nać się z innymi. Partnerzy z

RWPG czy inne kraje produ
kujące masowo konfekcję cze
kają na nasze błędy 1 potknię
cia. Odtwarzanie kontaktów

jest trudne, żmudne 1 także

kosztuje. Twarde reguły gry
ekonomicznej wcale nie stwa
rzają idyllicznych warunków
dla eksporterów, ale przykład
„Vistuli” pokazuje, że można

wcisnąć się na rynek 1 sku
tecznie zarabiać dolary. Gdy
by inne przedsiębiorstwa z

województwa także chciały
zwiększyć czy nawet rozpo
cząć eksport, nasza sytuacja
gospodarcza uległaby radykal
nej poprawie.

WOJCIECH
ŻURAWSKI I

co dziś należy Jeszcze do
sfery wyobraźni 1 marzeń
— jutro musi stać się bez
pośrednim celem działa
nia, przeoblec w rzeczywi
stość. Trudności i przesz

kody nie mogą krępować myśli o

przyszłość” — to słowa wyjęte z pro
jektu programu PZPR. Przed nami
XXI wiek 1 to zdawałoby się odległe
jutro zbliża się do nas szybszymi niż
przypuszczamy krokami Dlatego właś
nie ... nie wolno trwonić czasu w ja
łowych sporach. Potrzebny jest wspól
ny wysiłek w pokonywaniu przeszkód,
rozwiązywaniu problemów, osiąganiu
celów...”

Od nas samych zależy o wiele wię
cej niż przypuszczamy. Państwo to

przecież MY. I jest ono takie samo —

ani lepsze, ani gorsze — Jak my wszy-

wie kto inny. Radość będzie więc tyl
ko chwilowa.

Piąty rok mozolnie, s orężem refor
my w ręku, mocujemy się z kryzysem.
Pora więc może na... mały jubileusz.

Ale nie będzie fanfar, dywanów, me
dali i dyplomów. Jest za to znakomita
okazja na spojrzenie wstecz, ale nie
na przebytą drogę, a po to, aby każdy
z nas dokonał swoistego rachunku su
mienia: co dobrego dla reformy, dla
polepszenia gospodarowania, dla
zwiększenia efektywności wytwarzania
czy też sprawniejszej organizacji zro
bił. Czy w ogóle cokolwiek zrobił. Ten
akapit z kolei chcialem zadedykować
panu rzemieślnikowi, z branży mecha
niki pojazdowej, który głównie łupi
klientów, zaś w przerwach między łu
pieniem narzeka na podatki. Tu za
gadka. He może kosztować w tym za-

że było to celowe działanie mające
ostudzić pełne energii młode głowy 1
zdrowe ręce, które chciały w dwa la
ta postawić domy? A nuż zawyżyliby
poziom. Byli groźni i niebezpieczni.

„Konieczność obsługi zadłużenia po
woduje, śe przez wiele lat dochód na
rodowy do podziału będzie niższy od
wytworzonego. Rozwiązanie problemu
zadłużenia trzeba więc ściśle łączyć z

maksymalnym wykorzystaniem wszyst.
kich rezerw, z rozwojem zdolności wy
twórczych, efektywnością i oszczędnoś
cią gospodarowania. Niezbędne jest za
pewnienie proeksportowej orientacji
gospodarki, uzyskanie wydatnego wzro
stu wpływów ze sprzedaży za granicą
polskich towarów i usług. Tylko w ten

sposób można będzie zwiększyć zaku
py surowców, dóbr inwestycyjnych i
najnowocześniejszych technologii, po-

5 lat walki z kryzysem

Spróbujmy
scy razem wzięci. Jest bogate naszym
bogactwem, mądre naszą mądrością 1„
ułomne sumą naszych ułomności. Tu
taj jak w matematyce — oszukać się
nie da.

Wśród czytelników projektu progra
mu partii znajdą się zapewne tacy,
którzy wzruszą ramionami 1 powiedzą:
uda się, nie uda — jakoś tam będzie,
ja sobie zawsze poradzę, jestem zarad
ny, sprytny, mam układy 1 znajomych.
Ale to jeszcze nie wystarczy: trzeba
zdać sobie sprawę, że marnotrawstwo,
brakoróbstwo czy cwaniactwo w jed
nym miejscu — jak w systemie naczyń
połączonych — procentuje wysokimi
cenami w drugim miejscu. Jeden
wzrost wywołuje kaskadę całej fali
podwyżek Podwyżki (cen) owocują —

naciskiem — tak to się brzydko, ale
sugestywnie nazywa — na płace. Co
raz wyższe płace nie mające pokrycia
w towarze nakręcają kolejne podwyż
ki 1 tak... w koło Macieju.

Ktoś powie — tani, naiwny dydaktyzm,
prymitywne dziecięce tłumaczenie. Ten
tani dydaktyzm chclałem zadedykować
panu monterowi, który na moich o-

czach w ciągu 7 minut wykręcając 1

wkręcając cztery śruby dookonał na
prawy pralki automatycznej inkasując
tytułem robocizny 700 złotych. Naiw
ny, nie wiedział, że wyrywając je z

mojego portfela, otrzyma Je jedynie na

przechowanie. Jemu za kilka dni wyr

zrobić podsumowanie
kładzie wymiana bezpiecznika, podłą
czenie reflektora i ogrzewanej szyby
w maluchu? Dla ułatwienia dodam, że

zupełnemu nie-fachowcowl zajęło to go
dzinę i 10 minut. Do pięciu tysięcy pro
szę państwa!

„Zadaniem e najwyższej donio
słości społecznej — czytamy w

projekcie programu partii — jest
rozwiązanie problemu mieszkaniowego
przez zapewnienie mieszkania każdej
rodzinie. (...) Obok odgrywającego rolę
dominującą budownictwa spółdziel
czości mieszkaniowej należy rozwijać
takie formy, jak budownictwo patro
nackie, małe spółdzielnie i zespoły
mieszkaniowe oraz własne budownic
two zakładów pracy. (...) Rozwiązanie
palącej kwestii mieszkaniowej wyma-
ga radykalnej zmiany podejścia do bu
downictwa mieszkaniowego i gospodar
ki mieszkaniowej. Partia nie może

akceptować w budownictwie i polityce
mieszkaniowej zachowawczych tenden
cji utrwalających niesprawne struktu
ry i rozwiązania”.

Ciekawy więc jestem czy śpi spo
kojnie — przebywający już na rencie
— pan architekt, który pewnej małej
spółdzielni wydał tzw. informację o te
renie, na którym znajduje się... ogród
zakładu dla nieuleczalnie chorych. Je
go zdaniem tam miał stanąć mieszkal
ny dom. Być może była to tylko nie
wiedza poparta niekompetencją, a mo-

trzebnych dla przyspieszenia rozwoju
gospodarki, a równocześnie osiągnąć
poprawę sytuacji płatniczej oraz sy
stematyczny wzrost poziomu życia lu
dzi pracy."

Musimy eksportować, ale też nasi
import musi być bardziej racjonalny.
Dziwne wrażenie musi odnieść każdy
myślący człowiek, jeśli widzi w skle
pach spożywczych importowaną ze

strefy dolarowej bezkartkową czekola
dę a jednocześnie wie. że urządzenia
do produkcji czekolady np. w ZPC
„Wawel” pracują z powodu braku —

również dolarowego — surowca na.„
pół gwizdka Dlaczego zamiast techno
logii, maszyn, surowców czy kompo
nentów sprowadzamy za wydarte nie
mal spod serca dewizy artykuły tak
powszechne jak: proszki do prania,
pasty do zębów, rajstopy, majtki itp.?
Dlaczego i po co sprowadzono z Jugo
sławii materiał szamotowy na budowę
baterii koksowniczej skoro identyczny,
a może nawet i lepszy materiał wy

twarzają Chrzanowskie Zakłady Mate
riałów Ogniotrwałych i eksportują go?

Podobnych ..dlaczego?” będzie więcej.
Najwyższa i ostateczna więc pora

abyśmy * myślenia kategoriami mikro
przeszli do kategorii makro, zaś czyta
jąc projekt programu partii punkt po
punkcie pytali sami siebie: co ja oso
biście w tej dziedzinie zrobiłem?!

JACEK BALCEWICZ

Miliony
sztuk korków gumowych zużywa

się w naszej farmacji do butelek z płyna
mi infuzyjnyml, czyli z krwią, jej prepa?
ratami lub Innymi środkami wprowadzanymi

Chorym bezpośrednio do układu krążenia.
Nie są to oczywiście „zwykłe” korki: muszą być
chemicznie obojętne, a więc talk skomponowane
pod względem materiałowym, aby nie wiązały
się w najmniejszym choćby stopniu z zawarto
ścią butelek. Innymi słowy cechować je ma od
porność antytoksyczna oraz na jakiekolwiek re
akcje w kontakcie z krwią, ponadto nie mogą
odłamywać się od nich „kruszynki” w chwili
przekłuwania igłą. I jeszcze jeden wymóg — to

wytrzymałość na temperaturę do 130 stopni. Uży
wanie korków wykonanych z niewłaściwej gu
my może wywołać nawet krytyczne stany u

chorych.

Odpowiednie korki wytwarzają nieliczne w

świeci® firmy. Produkowane w Polsce z kau
czuku, niestety’, nie spełniają w pełni wymagań
służby zdrowia.

Sprawą opanowania produkcji korków, które
odpowiadałyby tego typu wyrobom zagranicz
nym już od dawna interesowały się Krakow
skie Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil".
Zleciły one swego czasu Instytutowi Przemysłu
Gumowego w Warszawie opracowanie technologii
produkcji ta.ktoh właśnie korków. Prowadzone
Jednak kilkuletnie badania przez wspomniany In
stytut skończyły się niepowodzeniem, Postano-

Dzięki umiejętnościom fachowców krakowskiego „Stomilu"

KORKI ZA MILIONY
wiano wówczas podjąć się tego zadania własnymi
siłami. Porwała się na nie w 1979 roku 7-osobo
wa grupa inżynierów i techników o różnych
specjalnościach, skupiona w zakładowym kole
NOT, na czele z jego przewodniczącym a zara
zem zasłużonym dla zakładu wynalazcą i ra
cjonalizatorem JANEM WĄSKĄ. W zespole pra
cowali także: GRAŻYNA DYLĄG, DANUTA
LASOTA, WANDA ŚWIERCZYNSKA, STANI
SŁAW R. ZAJĄC, WITOLD ZALEWSKI i RY
SZARD WĄSKO.

To poważne, długotrwale 1 bardzo pracochłon
ne przedsięwzięcie składało się z kilku etapów.
Poddano m. in. badaniom 1! analizie wszystkie
możliwe elastomery, czyli grupy kauczuków, pod
względem Ich składu materiałowego, właściwo
ści 1 zachowania się w różnych warunkach.1 Z
kolei próbki te przekazywane były m. in. do In
stytutu Leków w Warszawie, Akademii Medy
cznej w Krakowie oraz do stacji krwiodawstwa

1 aptek sporządzających środki infuzyjne — w

celu przeprowadzenia niezbędnych analiz i eks
pertyz. Chodziło o to, aby drogą selekcji 1 stop
niowych przybliżeń wyłonić te składniki i tak
je skomponować, aby tworzyły obojętny chemicz
nie, poszukiwany materiał nadający się do pro
dukcji korków.

I oto trwające 5 lat żmudne badania połączo
nych sił praktyków ze „Stomilu” 1 ludzi z pla
cówek naukowo-badawczych — przyniosły pełny
sukces. Dopracowano się wreszcie technologii
korków o takim zestawie materiałowym, który
został zaakceptowany przez miarodajne 1 kom
petentne jednostki służby zdrowia. „Uprzejmie
informujemy — czytamy w piśmie wystosowa
nym przez Klinikę Akademii Medycznej w Kra
kowie da dyrekcji zakładów „StomU” — śe
otrzymana ostatnio nowa partia korków *

masy
bromobutyłowej fest bardzo dobrej jakości. Kor
ki w naszych badaniach chemicznych nie różnią

się od korków importowanych * Francji. Rów
nież pod względem własności fizycznych w pełni
spełniają wymogi. Cieszy nas ogromnie, te po
tylu latach starań i prób otrzymujemy korki na
leżytej jakości. Równocześnie składamy podzię
kowanie tym wszystkim pracownikom Waszych
Zakładów, którzy doprowadzili do uzyskania kor
ków tak dobrej jakości".

Pierwsza wyprodukowana w krakowskim
„Stomilu” partia korków w 1985 roku liczyła
2 min sztuk. W tym roku zamierza się wykonać
4 min sztuk. Stopniowy dalszy wzrost produkcji
będzie zależał od przygotowania form 1 pozo
stałego oprzyrządowania do wtryskarek. Zapo
trzebowanie krajowego lecznictwa na korki jest
bowiem olbrzymie, zwłaszcza, że są to korki Jed
norazowego użytku. Toteż w „Stomilu” zamierza
się produkować docelowo 40 min korków rocz
nie. Więżą się z tym wielorakie korzyści:’ <Ha
„Stomilu” oznaczają one uruchomienie produk

cji nowego wyrobu, co wpłynie dodatnio na wy
niki ekonomiczne zakładu (cena 1 korka — 10
zł). Wyrób ich ma charakter antyimportowy, a

nade wszystko skorzystają na tym placówki
lecznicze. Prócz tego Istnieje realna szansa, aby
technologia produkcji korków, która objęta jest
patentem, stała się przedmiotem eksportu. A je
szcze, jeśli chodzi o kraj, zainteresowanie techno
logią wynalazców ze „Stomilu” w Krakowie wy
kazują zakłady farmaceutyczne w Tarchominie.
Zapotrzebowanie ich na odmianę korków
do fiolek z antybiotykami przekracza 100 min
sztuk rocznie O tym jednak, kto będzie je pro
dukował — musi już zdecydować resort chemii
1 przemysłu lekkiego.

Gdybyśmy przyjęli inną formułę dla składu
naszego zespołu — mówi Jan Waśko — np. tog
komórek organizacyjnych. to zakładzie, to oba
wiam się, że zespół ten nie wytrwałby przez S
lat, a wówczas całe przedsięwzięcie by upadło.
Natomiast powołanie zespołu w ramach zakłado
wego koła NOT integrowało naszą grunę bez
względu na to, czy ktoś w czasie owych 5 lat
zmienił funkcję lub stanowisko. Wytrwaliśmy
do końca przezwyciężając chwile zniechęcenia
i wątpliwości.

Technologia produkcji korków do butelek i
płynami infuzyjnymil zgłoszona została do wo
jewódzkiej nagrody NOT.

TADEUSZ STEC

Jaki był podstawowy sposób tzw.

czynnego wypoczynku w renomowa
nych miejscowościach turystycz

nych ostatnimi laty? Ano tym podsta
wowym sposobem wypoczywania było
wystawanie w kolejkach po atrakcyjne
towary w sklepach i czynne zwiedza
nie lokali handlowych. I dlatego dy
rektor naczelna oddziału nowosądec
kiego WPHW w Zakopanem — MIRO
SŁAWA WALCZEWSKA powinna r

rąk dyrektora Tatrzańskiego Parku Na
rodowego otrzymać odznaką „Zasłużo
ny dla TPN”, zaś Liga Ochrony Przy
rody 1 parę innych organizacji ekolo-

giczno-ochroniarsklch powinno przy*
znać oddziałowi WPHW w Zakopanem
dyplomy honorowe. Toć ludziska za
miast na butach roznosić Tatry i nisz
czyć tatrzańską przyrodę, rozdeptywali
skromne handlowe włości dyrektor
WalczewskiejI I w czasach najwięk
szego nawet kryzysu na półkach zako
piańskich sklepów WPHW widać było,
że gospodarka rynkowa w Polsce wca
le daa nie sięgnęła.

Oddział nowosądeckiego WPHW w Zakopa
nem to 65 lokali handlowych. Tak — lokali,
bowiem w odniesieniu do wielu z nich trud
no użyć określenia sklep, jeżeli na owe 65
lokali podzieli się 2500 m kw. powierzchni
sprzedażnej. I gdyby ktoś zechclał handel
oceniać wedle złotówkowych obrotów z 1 me
tra kwadratowego powierzchni sprzedażnej,
to zakopiański oddział WPHW jes niewątpli
wie rekordzistą krajowym. W roku 1985 o-

brót uzyskany z kwadratu o boku 1 metra

sklepowej podłogi sięgnął 850 tys. zł. W bie
żącym roku każdy metr podłogi w sklepie
ma przynieść dokładnie 1 milion złotych o-

brotu. Takie są plany — czy zostaną zrea
lizowane, zależy od załogi.

Do niedawna w rejonie Zakopanego nie
było większych kłopotów z kadrą wykwali
fikowanych handlowców, chociaż praca w

handlu nie należy do najwyżej cenionych
wśród dziewcząt z Podhala. Bo w Zakopa
nem 1 okolicach o atrakcyjności pracy wcale

Handlowa uamiatka spad Giewontu
nie decydują bezpośrednie zarobki. Tutaj li
czy się — praca z jedzeniem i na zmiany
co drugi dzień. Najlepiej kelnerki w domu
wczasowym. Wszak tylko przy takim ukła
dzie pracy jest jeszcze czas na pomoc w ro
dzinnym gospodarstwie rolnym. A sprzedaw
czyni, która o godz. 10 ma stanąć za ladą
musi wyjechać z rodzinnego domu już około
godz. 8, a po pracy też wraca około godz.
20. Co z niej za pożytek w gospodarstwie? Taka
zaś kelnerka pracuje 12 godzin w Jednym
dniu w domu wczasowym, z« w drugim
dniu, wolnym od etatowej pracy zwija się
też 12 albo 1 więcej godzin w gospodarstwie
rolnym.

Praca w handlu musi więc być atrakcyj
na, musi się opłacić. Zanim w sklepach
WPHW w Zakopanem zabraknie personelu,
postanowiono fundować stypendia uczniom i
uczennieor miejscowych szkół handlowych
po to, by ekspedientce nie opłacała się praca
kelnerki w domu wczasowym, zaś kwalifiko

wany magazynier nie preferował posady pa
lacza centralnego ogrzewania. Przed kilkoma
laty, kiedy tylko przepisy dopuściły, zaś od
górne nakazy wręcz wymuszały, szereg mi
kroskopijnych lokali handlowych WPHW

przekazało w ajencję. Z korzyścią finansową
dla firmy i ludzi w tych lokalach zatrudnio
nych. Ale Zakopane — wiadomo — „druga
stolica Polski”. Kiedy więc Krupówkami, pryn-
cypalną ulicą Zakopanego, spacerują pryn-
cypialiści mający usta pełne frazesów o so

cjalistycznym handlu, nie bardzo im w smak
te ajencyjne sklepiki. Tylko mało kto pa
mięta, że przed kilkoma laty większość z tvch
ajencyjnych obecnie sklepików była stale
zamknięta. A to „wyszłam na chore”, a to

„jestem w dyrekcji” czy inne powszechnie
znane usprawiedliwienia. Mało — sklep w

kamienicy na rogu Krupówek i ul. 15 Grud
nia, w piwnicach którego to domu ciecze
potok, był stale zamknięty z powodu reuma
tycznego zagrożenia załogi. Dzisiaj prosperu
je znakomicie. Czyżby ajent — oprócz umie
jętności handlowania — posiadł jeszcze ta
jemnicę ustawiania ekraników ochronnych
zapobiegających radiacji żył wodnych?

W dobie reformy gospodarczej, działającej
także w handlu trzeba podejmować działa
nia zmierzające do stałej poprawy wyników
finansowych przedsiębiorstwa. Zastępca dy
rektora do spraw obrotu towarowego oddzia
łu WPHW w Zakopanem — JANUSZ MAJ
CHER nie ukrywa, że gdyby liczono w tej
firmie tylko na dostawy ■ rozdzielnika —

dawne by splajtowano. Aż 80 proc, towaru
do zakopiańskich sklepów WPHW dociera na

skutek operatywności miejscowych handlow
ców 1 świetnego rozeznania rynku. Rynku,
który wcale nie liczy 30 tys. klientów, Jak
to się niektórym ustalającym rozdzielniki
wydaje, bo tylu Jest stałych mieszkańców
Zakopanego, lecz rynku każdego dnia w ro
ku mającego ok. 80 tys. odbiorców, bo tyle
liczy naprawdę Zakopane wraz z przebywa
jącymi w nim turystami 1 wczasowiczami.

Inżynier Majcher, z wykształcenia specja
lista z zakresu energetyki niekonwencjonal
nej, przecież „wychował się pod ladą” — w

sklepie kierowanym przez swą matkę. Za
nim zaś trafił na dyrektorskie stanowisko
prowadził... sklep z zabawkami na Krupów
kach. W teorii to zna może procesy gazyfi
kacji węgla, ale handel — z praktyki. Dlate
go, kiedy zastanawiał się, jaki sklep urucho
mić, gdyby w Zakopanem — przez przypa
dek rzecz jasna — znalazł się jakiś wolny
lokal handlowy, posłużył się analizą ekono
miczną. I okazało się, że 30 proc, zysku przy
noszą oddziałowi WPHW w Zakopanem dwa
istniejące dotychczas sklepy sportowe Z tej
że analizy dyrektor Majcher wie również,
że prościej byłoby klientom pytającym o pa
pier toaletowy wręczać do garści 93 grosze.
Tyle bowiem firma dopłaca do każdej rolki
„importowanej” aż z województwa jelenio
górskiego, z Piechowic, bo w tamtejszych
zakładach papierniczych wszechpotężny roz
dzielnik zalecił Zakopanemu zaopatrywanie

się. Ale choć Zakopane sportem żyje i biz
nes na nim najlepszy, to Zakopane do papie
ru toaletowego też wzdycha. I żeby dobrze
handlować trzeba widzieć obie rzeczy naraz.

Trzeba też szybko reagować na zapotrze
bowanie rynku. Kiedy w ub. roku do Za
kopanego zaczęły zjeżdżać pierwsze grupy
turystyczne z Jugosławii okazało się, że ci
handlowi turyści wykupują w sklepach ręcz
nie malowane kupony jedwabiu. W Polsce
to za drogie. Ale w Jugosławii — wolnoryn
kowy kurs dinara do złotówki biorąc pod u-

wagę — trzy razy droższe. Przez dłuższy czas

szły do Zakopanego dodatkowe transporty
jedwabiu z Milanówka. W przeciwnym razie
zalegałyby półki sklepowe w innych regio
nach Polski. Teraz marzą w Zakopanem, by
uległy zmianie przepisy celne i można było
ze sklepów „wyeksportować” zalegającą tam
odzież skórzaną 1 futrzaną. Drogie to, kra
jowy rynek zatkany, « gdyby tylko nieco
obniżyć cło wywozowe, można by się towa
ru pozbyć nie angażując central handlu za
granicznego.

Póki cło wysokie, trzeba handlować w kra
ju. Co drugą środę na jarmark do Jabłonki
jedzie samochód WPHW wyładowany towa
rami niechc lliwymi w Zakopanem a wręcz
poszukiwanymi na Orawie. Teraz, gdy półki
sklepowe Już pełne a w niektórych asorty
mentach wręcz przepełnione, czas by kie
rownicy sklepów przestali być dobrymi zao
patrzeniowcami, za* stali się dobrymi hand
lowcami, wiedzieli jaki towar i gdzie można

szybko i korzystnie sprzedać. Trzeba wycho
dzić naprzeciw klienta, a nie czekać aż klient
zawita do sklepu. Oby tylko tych działań
normujących rynek nie naruszyła lawinowo
postępująca biurokracja w handlu — wzdy
chają szefw'e zakopiańskiego oddziału no
wosądeckiego WPHW.

WOJCIECH MACHNICKI
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Jak kształtować i umacniać
zdrowie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

to, że najlepszą strategią wal
ki ze złem jest budowanie do
bra Program budowania i u-

m3cnlania dobra musi się o-

plerać na porządku moral
nym. w którym podstawowym
regulatorem stosunków mię
dzyludzkich jest zasada spra
wiedliwości społecznej, na wy
chodzeniu ponad przeciętność,
która szczególnie nam dziś za
graża. Przeciętność bowiem to
nie tylko odstępstwo od nor
my ale także szczególna forma
patologii społecznej występują
ca niestety w nauce, w pracy
życiu.

Wiele uwagi poświęcił mów
ca również sprawom edukacji
kulturalnej społeczeństwa, ak
centując konieczność pojmo
wania kultury nie w katego
riach rozrywki lecz jako pod
stawy tożsamości narodowej,
jako czynnika tworzenia lu
dzi.

Od uzasadnienia racji prze
mawiających za tym aby właś
nie teraz w sposób szczegól
nie wszechstronny podjąć
kwestie zdrowia moralnego
narodu, rozpoczął swe wystą
pienie Józef Baryła. Wskazał
on, że wchodzimy w nowy e-

tap normalizacji życia kraju,
że wraz z wygasaniem ostrych
namiętności społecznych uma
cnia się pragnienie ludzi ży
cia w pokoju i spokoju. Na
tym etapie stabilizowania ży
cia kraju — zaakcentował —

nie możemy uzyskać pełnych
rezultatów bez rozwiązania
problemów tkwiących w sfe
rze zdrowia moralnego i zwal
czania zła

Doskonalenie wartości mo
ralnych — podkreśla sekretarz

moralne
KC PZPR — to działanie wie
lostronne, o zasięgu ogólno
krajowym Jego pomyślna rea
lizacja wymaga jednak zespo
lenia szerokich sił społecznych,
obywatelskiej inicjatywy,
przyciągania do walki wszy
stkich ludzi czynu.

Z kolei głos zabrał prof.
Antoni Rajkiewicz, który
wszechstronnie naświetlił je
den lecz jego zdaniem niezwy
kle istotny problem — etosu

pracy. Badania naukowe, m

in. ekspertyzy powstałe w Ko
mitecie Polska 2000 unaocz
niają liczne niepokojące ten
dencje i zagrożenia w tej sfe
rze. Widoczny jest dziś np
niedostatek woli pracy — ucz
ciwej, wydajnej, o należytej
jakości. Sytuację w sferze

pracy, występujące tu patolo
gie, można i należy zaliczyć do

szczególnych zagrożeń społecz
nych.

Punkt widzenia Komitetu
Rady Ministrów ds. Przestrze
gania Prawa, Porządku Publi
cznego i Dyscypliny Społecz
nej oraz Ministerstwa Spraw
Wewnętrznych na tematy pod
jęte na spotkaniu przedstawił
Czesław Kiszczak. Zasygnali
zował on niektóre tylko pro
blemy, które w szczególny
sposób obrazują obecny stan

zagrożeń przejawami patologii
społecznej. Obecny stan zagro
żenia przestępczością jest na
dal wysoki, lecz budzi mniej
obaw niż przed rokiem. Rów
nież w porównaniu z krajami
Zachodu zagrożenie występu
jące w Polsce jest znacząco
mniejsze

Czas, w którym żyjemy —

stwierdził Cz. Kiszczak —wy
maga jednoznacznego opowie
dzenia się po stronie wszyst
kiego, co służy umacnianiu

narodu ?
państwa i rozwojowi społe
czeństwa. Innej drogi niema

Zasygnalizowane w tych
wystąpieniach problemy zna
lazły odzwierciedlenie i roz
winięcie w dyskusji. Oto nie
które myśli wypowiedziane
podczas spotkania:

— Wyrazem uniwersalnych
reguł moralnych uznawanych
przez społeczeństwo musi być
prawo. Musi być ono nasta
wione na wychowywanie, a

nie na represje.
— Zła praca staje się już w

Polsce patologią, z którą naj
wyższa pora rozpocząć walkę.
Ceni się u nas pieniądze, a nie
zarobki.

— Przez zdrowie moralne
społeczeństwa należy rozumieć
przestrzeganie zespołu norm,
wywodzących się z prostej
moralności porządnego, uczci
wego człowieka.

— W procesie wdrażania re
formy gospodarczej rosnąć po
winno znaczenie stałego umac
niania socjalistycznych zasad
moralnych. Musimy kształto
wać właściwą dyscyplinę pra
cy, bardziej konsekwentnie
zwalczać przejawy pijaństwa,
złodziejstwa, niegospodarnoś
ci, marnotrawstwa i bume-
lanctwa.

— Mimo wielowiekowej
pracy Kościoła, mimo czynie
nia przez socjalistyczne pań
stwo wysiłków, zło w naszym
społeczeństwie przynosi obec
nie wiele szkód. Moralność
społeczeństwa zawsze będzie
taka jak zostanie wychowane
młode pokolenie. Prawdziwe
wartości moralne są ponad
wszelkie podziały, ponad
wszelkie światopoglądy.

— Wśród patologii społecz
nych zą najbardziej dotkliwą
uznać trzeba alkoholizm. Prze
rażająca jest wizja, iż 1/6 o-

bywateli nadużywa stale al
koholu, zaś 1 min osób zosta
ło przez alkohol fizycznie i
psychicznie zdegradowanych.
Niezrealizowanie ustawy an
tyalkoholowej jest porażką.
(Józef Andrzej Gierowski rek
tor UJ).

— Odnowę moralną, odro
dzenie systemu wartości po
winniśmy zacząć od podstaw,
od dzieci. Znakomicie może
w tym dziele pomóc teatr, bo
nikt tak blisko nie dociera do
drugiego człowieka.

— W społeczeństwie jest
margines przestępczości, ale
jest i o wiele liczniejszy tzw.
środek. To właśnie w nim ple
ni się cwaniactwo, egocen
tryzm, przekonanie że „pań
stwowe” to „niczyje”. Zbyt
wiele jest pobłażania wobec
zachowań społecznie nagan
nych.

— Skończył się czas diag
nozy, nadeszła pora zastoso
wania terapii, przejścia od
słów do czynów, do konkret
nych działań.

Na zakończenie głos zabrał
Wojciech Jaruzelski.

Podkreślił, iż socjalizm ze

swej natury, obiektywnie
stwarza warunki i przesłanki
doskonalenia życia społeczne
go, Jego moralnych wartości.
Jednakże nie dokonuje się to

automatycznie. Konieczna jest
świadoma, aktywna działal
ność przeciwko zjawiskom pa
tologii oraz deformacjom w

stosunkach międzyludzkich.
Nawiązując do głosów w

dyskusji, przewodniczący Ra
dy Państwa zwrócił uwagę na

konieczność rozszerzenia dzia
łalności profilaktyczno-wycho
wawczej, w tym na kwestie
wychowania przez pracę a

zwłaszcza na przestrzeganie
szeroko rozumianej socjali
stycznej sprawiedliwości spo
łecznej.

Przedstawione w dyskusji
wnioski będą stosownie wyko
rzystane, zwłaszcza w czasie
przygotowań do X Zjazdu
PZPR. W. Jaruzelski zapowie
dział również organizowanie
podobnych spotkań w przy
szłości.

Postscriptum
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Muzyka

Strugała w filharmonii i w telewizji
W ubiegły piątek Orkiestra

i Chór Filharmonii Krakow
skiej pod dyrekcją Tadeusza
Strugały wykonały Symfonią
Kantatą „Dzwony" op. 35

(1913) Sergiusza Rachmanino
wa. Niestety zapowiedziane
go Adagia z X Symfonii Gu
stawa Maklera nie usłyszeli
śmy, ponieważ grypa zdziesiąt
kowała znacznie zastępy in
strumentalistów.

„Dzwony" w Krakowie
(przygotowanie chóru Pawła
Przytockiego) należą już do
przeszłości, podczas piątkowe
go koncertu miały swoją
dość dramatyczną historią
Rzadko zdarza mi się pisać
krytycznie o chórze naszej

filharmonii — tym razem

muszą to uczynić. Strugała
doskonale panuje prawie za
wsze nad zespołami, ale teraz

sprawniej mu szło z orkiestrą,
która odgrywa dosłownie i
w przenośni główną rolą w

tym pięknym utworze o wy
raźnej symbolice, wiążącej się
w tekście Poego z historią
ludzkiego życia. W życiu tym
srebrny dzwonek, zloty dzwon,
miedziany i żelazny oznaczają
programowo przecież zbliża
nie się końca ludzkiej egzy
stencji. Dwie środkowe części

Lento (Złoty dzwon) i Presto
(Miedziany dzwon) zabrzmiały
nieprecyzyjnie, chór wyraźnie
zaniedbał dykcyjną stroną u-

tworu i dopiero w końcowej
części faktycznie coś na

kształt symfonii zabrzmiało
prawie doskonale. Świetnie
wywiązali się ze swoich za
dań nasz ulubiony tenor Ry
szard Karczykowski, niezwy

kle kulturalnie śpiewający
baryton Jerzy Mechliński
oraz srebrzysta sopranistka
Krystyna Tyburowska.

Tadeusz Strugała ma pre-
dylekcję do prowadzenia u-

tworów wielkich, o wyraźnie
patetycznym programie i —

powiem szczerze — wśród
polskich kapelmistrzów staje
się w tym względzie osobą
niezastąpioną. Przekonałem
się o tym jeszcze raz słucha
jąc z niezwykłym zaintereso
waniem III Symfonii Es-dur
„Eroiki", op. 54. Beethouena,
w wykonaniu Orkiestry Fil
harmonii Narodowej pod dy
rekcją właśnie naszego Ta
deusza Strugały (Filharmonia
telewizyjnej „Dwójki", godzi
na 20.55). Już w pierwszej
części kapelmistrz narzucił
swój sposób słyszenia utworu
— temat główny „wyciągnął"
tak wyraziście, tak osobno, że
słuchacz nie miał wątpliwo
ści co do znaczenia wszech
ogarniającego programowego
owego motywu. Część druga,
ów wielki marsz żałobny —

Adagio assai — pozwolił pod
batutą Strugały rzeczywiście
przejąć się głębokim smut
kiem, bijącym z każdego
dźwięku. Potem ten nagły
przeskok do trzeciej części,
do tego błyskotliwego Allegro
vivaee pozwolił dyrygentowi
zaznaczyć swą odrębność in
terpretacyjną, która znalazła
swoje ukoronowanie w Finale,
gdzie instrumentaliści Filhar
monii Narodowej temat w

pizzicato dzięki sprawności
prowadzącego nasycili tak
różnymi, pięknymi barwami,
źe miałem ochotę klaskać,
jakbym się znalazł na sali
koncertowej. (yk) I

Zlot byłych

żołnierzy frontowych
Z okazji 41. rocznicy zwy

cięstwa nad niemieckim fa
szyzmem oraz „Dnia Kom
batanta”, klub b. żołnierzy
frontowych 6. Pomorskiej Dy
wizji Piechody przy ZW
ZBoWiD w Krakowie, wspól
nie z dowództwem 6. Pomor
skiej Dywizji Powietrzno-De-
santowej w Krakowie, organi
zują I Zlot b. żołnierzy fron
towych, który odbędzie się w

dniach od 10 do 11 maja 1986 r.

w Krakowie w JW.
Na program zlotu odbywa

jącego się pod hasłem „Wczo
raj w walce, dziś w pracy dla
dobra ludowej ojczyzny” zło
żą się:

— w dniu 10 maja br. uro
czyste spotkanie b. żołnierzy
z dowództwem 6. Pomorskiej
Dywizji Powietrzno-Desanto-
wej oraz władzami miasta
Krakowa, apel poległych, spot
kania koleżeńskie oraz mło
dych
walk frontowych. Na wieczo

pokoleń z weteranami

Tax free

Niemal
w każdym kraju

zachodnim w cenę wyro
bów wliczone są podatki.

W zależności od asortymentu
wahają się one od 5 do 20
proc, wartości. Jeśli dany
wyrób kupowany jest przez
cudzoziemca i wywożony poza
obszar celny EWG możliwe

jest uzyskanie obniżki ceny
właśnie o ten procent. Władze

danego kraju promują w ten

sposób indywidualny eks
port.’ W RFN np. przy zaku
pach w domach towarowych
lub innych sklepach trzeba

wziąć specjalny rachunek, pod
bity przez obsługę sklepu. O-

puszczając RFN można w 20

punktach odebrać tzw. „Tax
cash refund" wahającą się od
10 do 13,5 proc., w zależności

od wielkości zakupów. To po
prostu się opłaca i warto z u-

dogodnień korzystać. Podobnie

jak w RFN także w Szwecji,
Danii i innych państwach
przysługują obywatelom pol
skim wywożącym za granicę

D
yskusje nad rozwo
jem rolnictwa nie
zmiennie budzą wie
le sporów i emocji.
Z jednej strony do
bry to przejaw, do

wodzi bowiem żywego zain
teresowania sprawami o pod
stawowym znaczeniu dla nas

wszystkich. Z drugiej strony
natomiast świadczy o tym, że
racje i argumenty podnoszone
w tych sporach jakby trochę
mijają się z prawdą. Albo
in.aczej: są prawdziwe, ale w

wymiarze lokalnym, cząstko
wym. Przenoszenie ich na

grunt ogólnopolski nrowadzi
wymianę poglądów na ma
nowce, rodzi fałszy' >e stereo
typy jak np. pogląd o tzw.
„jamowy-tarczalności •woje
wódzkiej”, który, lansowany

na eo dzień, powoduje kary
katuralne sytuacje. Rolnictwo
polskie jest bardzo zróżnico
wane nie tylko z racji fun
kcjonowania obok siebie
trzech sektorów, ale też i z

racji głębokich różnic we
wnątrz nich samych. Nie sposób
więc przyjmować rozwiązania
i podejmować decyzje równie
korzystne dla każdego, kto
mieni się rolnikiem. Z drugiej
strony decyzje podejmowane
są pod presją sytuacji bieżą
cej, która wiadomo jaka jest.
Stąd też podnoszą się głosy
krytykujące takie czy inne
rozstrzygnięcie, które często
kończą się zarzutem, że jest to

działanie na szkodę rolnictwa.
Zacznę od przykładu naj

bardziej może spektakularne
go — przydziału paliwa dla

rze koleżeńskim, żołnierze
frontowi podzielą się wspom
nieniami z lat wojny i odbu
dowy kraju;

— w dniu 11 maja br. odbę
dzie się uroczysta zbiórka u-

czestników zlotu na placu ko
szarowym, zwiedzanie Izby
Pamięci Narodowej, oraz wrę
czenie listów gratulacyjnych i
zakończenie zlotu.

W związku z powyższym
zarząd klubu b. żołnierzy
frontowych apeluje do wszys
tkich b. żołnierzy frontowych
aby w nieprzekraczalnym ter
minie do dnia 10 kwietnia br.
zgłosili swój udział w zlocie —

pisemnie lub telefonicznie pod
adresem naszego klubu: Klub
Garnizonowy — Kraków, ul.
Bitwy pod Lenino nr 1, tele
fon: 22-41-46 lub 33-00-22,
wewn. 20-15. Zamiejscowi ko
ledzy skorzystają z zakwate
rowania i wyżywienia. Ko
sztów podróży nie pokrywa
my ze względu na brak fun
duszy na te cele.

„Monar” jest instytucją nie
zwykle potrzebną, a p. Ma
rek Kotoński indywidualno
ścią godną najwyższego uzna
nia. Dziś tak rzadko spoty
kane samozaparcie w niesie
niu pomocy innym budzi po
dziw i najwyższy szacunek.
Zobowiązuje też do udziele
nia tej działalności możliwie
najpełniejszego wsparcia ze

strony państwa i społeczeń
stwa.

Najpełniejszego, to znaczy
każdego i we wszystkim, co

„Monar" i p. Kotański pro
ponują?

Lecz nim odpowiem na to

pytanie: bez wzglądu na to,
czy narkomanów jest w Pol
sce 30—40 tys., jak mówią
dane oficjalne Ministerstwa
Zdrowia i Opieki Społecznej,
czy 200—300 tys., jak szacuje
p. Kotański — narkomanią
musimy uznać za problem
społeczny, za jedną z narodo
wych plag, tym bardziej do
tkliwą i newralgiczną, że
pleniącą się głównie wśród
młodzieży. Któryż więc kraj,
który naród może sobie poz
wolić na tolerowanie takiego
zagrożenia swej przyszłości,
na bierny wobec jego narasta
nia i następstw stosunek?

Fakt, że w wielu krajach
zachodnich zagrożenie narko
manią jest niewspółmiernie
większe niż u nas, bardziej
masowe i głębiej zakorzenio
ne — nie może być dla nas

żadnym pocieszeniem ani u-

sprawiedliwieniem, bowiem

gdyby nawet epidemia narko
manii była tak „detaliczna"
jak AIDS — stanowiłaby i
tak problem, wobec którego
nie wolno pozostawać bier
nym. ani obojętnym.

Zupełnie zaś nie do przyję
cia jest postawa prezentowa
na przez część osób z kręgów
starszych generacji wychodzą
cych z założenia, że jeśli nar
komani są tak bezdennie głu
pi, by się dobrowolnie pchać
w tak straszliwy nałóg, to
niech sobie zdychają, a nam

dadzą z całą tą sprawą spo
kój.

Trzeba jednakże również
rozumieć, że w biednym,
sponiewieranym kryzysowymi
niedostatkami społeczeństwie
zdarzają się na narkomanię i
takie nerwowe reakcje, i że
nie sa one tak całkiem jed
nostkowe. choć publicznie
rzadko wyrażane Narkoma

nie kocha się, a jako
autosprawcom

wego nieszczęścia, nawet się
n zbytnio nie współczuje i
ie ma co liczyć na jakiś ra-

ykalny zwrot w tych na-

Zarząd klubu b. żołnierzy
6. PDP jeszcze raz apeluje do
wszystkich b. żołnierzy 6. PDP
o liczny udział w zlocie.

Konkurs fotograficzny „Pawie oko“
Z okazji 650-lecia krakow

skiego Kazimierza Śródmiejski
Ośrodek Kultury w Krakowie

ogłosił konkurs fotograficzny
zatytułowany „Pawie oko”,
którego tematem są prace do
tyczące tego miasta, a póź
niej dzielnicy Krakowa, zało
żonego przez Kazimierza Wiel
kiego. Każdy z autorów mo
że zgłaszać po 5 fotografii po

jedynczych i 2 fotoreportaże
(każdy fotoreportaż — przy
najmniej 3 fotografie). Przyj
mowane będą tylko prace
czarno-białe. Dla pojedyn
czych obowiązuje format
24X30cmdo40X50cm,
dla wchodzących w skład fo
toreportaży 24 X 30 cm.

zakupione towary obniżki cen.

Wielka szkoda, te duże biura

podróży np. „Orbis” czy „Gro
mada” nie dysponują dokład
nymi informacjami na temat

„Tax free” w różnych krajach.
Takie dane winny się obowiąz
kowo znajdować w materia
łach oferowanych uczestnikom

wycieczek zagranicznych.

Otrzymałem list od jednego
z Czytelników z zapytaniem,
gdzie najlepiej wymienić ru
ble? Zgodnie z przepisami
wolno z Polski wywieźć tylko
dewizy i waluty krajów socja
listycznych na książeczkę wa
lutową lub zaświadczenie ban
kowe. Nielegalne przemycanie
np. rubli może się zakończyć

„ćpać" bzdur
Znużenie problematyką ma- Jeśli położy, to czort z ma

kową odczuwa już także wie
lu ludzi młodych, np. wier
nych słuchaczy radiowej „trój
ki", przekształconej ostatnio
w nieoficjalny organ „Mona
ru” i jego działaczy.

Ale przecież w narkoma
nię popada nasza polska mło
dzież. nasze polskie dzieci i
nic ani nikt nie zdejmie z

nas. ludzi zdrowych i dojrza
łych, odium współodpowie
dzialności za ich życiową klę
skę. Poniesiemy też jako spo
łeczeństwo — bo niestety bę
dziemy musieli — wszelkie
moralne i materialne skutki
narkomanii, tak jak ponosi
my je w przypadku alkoholiz
mu. wandalizmu, czy innych
zdziczeń i patologii.

„Monar" i p. Kotański usi
łują położyć narkomanii ta
mę. Tworzą działające w o-

parciu o pracę, przyjaźń i sa
mowychowanie ośrodki odwy-
kowo-resocjalizacyjne, ale tych
jest zbyt mało i są one jedy
nie próbą leczenia skutków
swoistym ratowaniem zgliszcz
a nie zapobieganiem przyczy
nom. Skupia więc ostatnio
„Monar” rodziców w swoi
stych pogotowiach antynarko
tycznych i prowadzi w szko
łach kampanię uświadamiają
ca młodzież o biologicznych
skutkach narkomanii. Działa
nia te, aczkolwiek nadal zbyt
szczupłe w stosunku do ska
li potrzeb, są bez wątpienia
nader celowe, wręcz nieodzo
wne. Stosowane konsekwent
nie nie mogą nie przynieść
pożądanych skutków. Chodzi
wszak o to, by przyniosły je
w skali możliwie jak naj
większej, likwidującej nar
komanię jako zjawisko spo
łeczne.

P. Kotański uważa, że do
osiągnięcia tego celu stoso
wane dotychczas środki nie
wystarczą i postuluje wpro
wadzenie zakazu uprawy ma
ku na terenie całego kraju.
I tu popierająca dotychczas
działalność „Monaru" (oraz
p. Kotońskiego osobiście) dość
liczna opinia społeczna po
dzieliła się. Zwalczajmy nar
komanię, ale nie kosztem gos
podarki i społeczeństwa — o-

dezwały się dość liczne głosy
protestu.

Czy słusznie?
Pomijając demagogiczne

trywializmy typu „jeśli mam

wybierać pomiędzy makowcem
a narkomanią, to rezygnuję
z makowca i jestem za zaka
zem uprawy maku", postaw
my i my pytanie: czy fakty
cznie tędy droga? Czy rze
czywiście zakaz uprawy ma
ku położy kres narkomanii?

kiem! Niech sczeźnie wraz

z wszystkimi makowymi „ar
tystami" od mocnych wrażeń
i halucynacji! Ale czy poło
ży kres?

Sam p. Kotański uważa, że
„zakaz siania maku spowo
duje niewątpliwie efekt naj
ważniejszy — następne rze
sze potencjalnych narkoma
nów przestaną się zarażać nie
mając tak ogromnie łatwego
dostępu do polskiej heroiny.
Delegalizacja uprawy maku
zwiększy też nieskończenie
skuteczność kontroli. (...) E-

pidemia zostanie zlokalizowa
na” (Z wywiadu dla „Tygod
nika Powszechnego” nr 12/86).

Oponenci tego mechanicz
nego było nie było projektu
walki z narkomanią podno
szą przeciwko niemu argumen
ty nie tylko ekonomiczne, jak
dewizowy koszt importu ma
ku i jego pochodnych (farma
ceutyki, pasze itp.), ale i me
todologiczne. Twierdzą, że p.
Kotański nie docenia pomy
słowości naszej młodzieży,
która z braku słomy mako
wej zacznie wąchać, wdychać,
łykać takie produkty, że gdy-
byśmy i te przestali wytwa
rzać, przyszłoby nam zlikwi
dować niemal całą chemię i
farmację oraz co najmniej
połowę różnych roślin. Sięg
nie też bez wątpienia do cha
łupniczej produkcji innych
odurzaczy, np. LSD.

Nie do przyjęcia jest logika
pomysłu zakazu uprawy ma
ku. To przecież tak, jakby
wołano: zlikwidujcie w par
kach wszystkie ławki, to nie
będziemy ich demolować;
wyrzućcie z pociągów i au
tobusów wszystkie siedzenia,
to nie będziemy ich ciąć,
zamknijcie w domach wszy
stkich ludzi, to nie będziemy
na nich napadać, itd., itp.

Społeczeństwo nie chce już
dłużej być ściągane w dół,
degradowane szantażem, roz
wydrzeniem, przemocą. Chce
podnoszenia standardu, a nie

jego dalszego obniżania przez
coraz bardziej irracjonalny
styl bycia i życia ludzi mło
dych, którym przewraca się
w głowie bynajmniej nie z

niedostatku i przepracowania.
(Swoją drogą ciekawa byłaby
taka snołeczno-materialna śro
dowiskowa statystyka pol
skich narkomanów). Toteż
mimo zaagażowania się wie
lu środków masowego przeka
zu. akcja zmierzająca do wy
muszenia zakazu uprawy ma
ku nie osiągnęła zamierzone
go przez jej organizatorów
rozmachu. „Warszawa powi
tała nas chłodno" — stwier

dził z ekranu telewizyjnego
w ubiegły czwartek p. Kotań
ski na zakończenie antyma-
kowego biegu. Również w in
nych ośrodkach kraju entu
zjazmu, jak słychać, nie by
ło. Obecni w studio wraz z p.
Kotońskim młodzi ludzie przez
dłuższą chwilę skandowali:
„Nie chcemy maku, nie chce
my maku”, tak jakby ich ktoś
zmuszał, a oni przeciwko te
mu protestują. Toteż nie by
ło to widowiskowo przeko
nujące. Brakowało w tym za
wołaniu czegoś — jakiegoś
słowa, czy konkretnego adre
su. Bo gdyby np. wołali: „Nie
chcemy ćpać maku”, albo:
„Koledzy nie ćpajcie maku",
to miałoby to jakiś sens i wy
raźnego adresata. A tak —

została deklaracja tyle samo

warta, co np. moje tu zawoła
nie: „Nie chcemy narkoma
nów!”.

Więc chyba jednak nie tę
dy droga, by zakazywać,
prohibitować, zubożać. Trze
ba raczej trafiać do głów, do
rozsądku, poczucia odpowie
dzialności dorastających ludzi
choćby tylko za siebie samych.
Trzeba też jasno młodym lu
dziom powiedzieć, że jak so
bie pościelą, tak się wyśpią.
Więc niech nic małpują naj
gorszych stron Zachodu i
niech się nie zgrywają na

nie rozumianych, opuszczo
nych, zagubionych i w ogó
le biednych takich, bo moda
na cherubinków, rozkocha
nych w sobie i rozczulonych
nad sobą pięknoduchów mi
nęła bezpowrotnie, a i na

społeczną niańką nie ma co

dłużej liczyć.
Toteż tym bardziej wesprzeć

trzeba „monarowskie" metody
resocjalizacji i uświadamiają
cej „pracy organicznej” wśród
młodzieży. Dobrze też, że choć
po szkodzie, przytomnieć za
czynają rodzice, bo ich to
metodom wychowawczym za
wdzięcza lwia część naszych
narkomanów swój obecny
dramat. Więc niechże choć
skutków swej rodzicielskiej
nieodpowiedzialności nie usi
łują przerzucać na resztę spo
łeczeństwa, inicjując coraz to
nowe administracyjne restryk
cje i ograniczenia.

Jest wszakże do rozważenia
pewien projekt kompromiso
wy: objąć czasowym zakazem
uprawy maku indywidualnych
producentów, koncentrując je
go wysiewy w pewnych wy
branych PGR, co zapew
niłoby skuteczność dystrybucji
słomy makowej przy równo
czesnym utrzymaniu poziomu
produkcji maku jako dość

powszechnego artykułu spo
żywczego i niezbędnego dla
farmacji surowca. Fakt, źe
mamy w kraju pewną liczbę
narkomanów nie jest wszak
jeszcze powodem, byśmy się
wszyscy mieli dać zwariować.

A.D.

Prace należy opisać godłem,
tytułem i datą wykonania o-

raz dołączyć do nich zamknię
tą kopertę oznaczoną godłem
zawierającą nazwisko i adres
autora. Zdjęcia należy nadsy
łać pod adresem: Śródmiejski
Ośrodek Kultury, 31-027 Kra
ków, ul. Mikołajska 2 (teł.
22-19-55) do 30 kwietnia
1986 r.

Za najlepsze prace sąd kon
kursowy powołany przez or
ganizatora przyzna następują
ce nagrody:
— w dziale fotoreportaży 20,

15i12tys.zł,
— w dziale fotogramów 10, 8,

5 tys. zł.
(kol)

sprawą karno-skarbową. Ow
szem w RFN np. w Commerz-
banku podaje się notowania
ok. 60 walut, w tym także

wszystkich z europejskich kra
jów socjalistycznych. Nato
miast prawdziwym rekordzistą
jest Allgemeine Geldwechsel
Fórster KG, gdzie można

wymienić na marki waluty po
chodzące z 97 państw i tery
toriów zależnych ze wszyst
kich kontynentów. Oczywiście
wiele walut wymienianych
jest po tzw. kursach czarno-

rynkowych. gdyż z formalnego
punktu widzenia nie są to wa
luty wymienialne nawet w o-

graniczonym stopniu.

Gfcur)

SKR. Słychać zewsząd na
rzekania, że paliwa brakuje i
nie będzie można sprawnie
przeprowadzić prac polowych.
Z drugiej strony wiadomo, że
SKR dość powszechnie dora
biają usługami transportowy
mi w przemyśle. Paliwa jest
ile jest i więcej — przynaj
mniej na razie — nie będzie.
Mechanizm rozdziału jest dość
przejrzysty; rolnictwo tyle.

MODA

(m) W Londynie upow
szechnia się moda „włóczę-
gowska”. Pewien młody
twórca mody John Galliano

zaprojektował oryginalną
odzież. Nanosi on na tkaniny
plamy z herbaty i kawy, po
sypuje je talkiem i łamie

guziki. Do koszuli lub spod
ni Galliano dołącza sznur

konopny i rekomenduje taką
samą opaskę ze sznurka na

głowę. Zamożne damy i za
możni panowie płacą za te

„nowe” modele spore pienią
dze.

JAK UJĄĆ
PRZESTĘPCĘ?

Kiedy na nadgarstkach
wielu spośród tych, którzy
przybyli do portu miasta
Fort-Loderdale (stan Flory
da), aby podczas weekendu

wziąć udział w wycieczce
morskiej, zamknęły się kaj
danki, ich twarze wyrażały

Wiosna, wiosna, wiosna.
Kolorowo i gwarno. Po
midory po przedświąte

cznych wybrykach wróciły
wreszcie do stanu normalnego
— 1600—2000 zł za kilogram.
Osobiście jednak nie zalecał
bym ich kupowania, wysoka
cena sprawia, że opłaca się je
jeszcze szprycować różnymi
„świństwami”, by szybciej doj
rzewały. Natomiast ogórki —

po 300 złotych za kilogram —

Z dalekopisu
całkowite zaskoczenie. Incy
dent wydawał się nieporozu
mieniem, jednakże widok

policyjnych karetek rozpro
szył ostatnie wątpliwości za
trzymanych, iż zdołają uni
knąć więzienia.

30 osób — taki był „po
łów” policji stanu Floryda,
która opracowała i przepro
wadziła operację ujęcia prze
stępców ukrywających się
przed wymiarem sprawiedli
wości. W trakcie tej nie po
zbawionej pomysłowości ak
cji policja rozesłała podej
rzanym zaproszenia do odby
cia „całkowicie bezpłatnie,
na pokładzie luksusowego
statku, atrakcyjnej podróży
morskiej”. Nikt z zaproszo
nych nie podejrzewał podstę
pu. Operacja zakończyła się
całkowitym sukcesem.

PECHOWY ZŁODZIEJ
Pewnemu australijskiemu

złodziejowi łup uciekł, jak
można się wyrazić, sprzed
nosa. Zamierzając ograbić
bank w Sydney, po wejściu
do niego, wyciągnął pistolet,
zażądał pieniędzy i nieopa
trznie oparł się łokciami o

kontuar. Tym samym gra
bieżca uruchomił mechanizm,
wysuwający ukrytą w nim

pancerną szybę. Poniosła go
ona z podłogi w górę. Szyja
złodzieja została tak mocno

przyciśnięta do sufitu, że

przed aresztowaniem przez
policję, trzeba mu było u-

dzieiić pilnej pomocy lekar
skiej.

AIDS

38-letni osobnik, którego
nazwiska nie ujawniono, nę

kany skrupułami po wysłu
chaniu audycji nt. choroby
AIDS, zgłosił się do amery
kańskiej służby zdrowia z

informacją, iż zapad! na tę
chorobę, a w ciągu 7 minio
nych lat utrzymywał stosun
ki seksualne z ok. tysiącem
homoseksualistów. Większość
z klienteli tej męskiej pro
stytutki stanowili żonaci

mężczyźni, mieszkający na

przedmieściach Minneapolis.
Władze stanu Minnesota

zaapelowały do wszystkich
mężczyzn, mogących w prze
szłości utrzymywać kontakty
ze skruszonym osobnikiem

chorym na AIDS o zgłosze
nie się celem przeprowadze
nia testów na obecność we

krwi antyciał wirusa AIDS,
a w przypadku otrzymania
wyniku pozytywnego poin
formowanie o tym żon i

swych partnerów dla umo
żliwienia 1 im poddania eię
podobnym testom.

wydają się już bezpieczne. Co
raz bardziej modna staje się
sprzedaż na sztuki: pęczek,
czyli 7 rzodkiewek, 35 złotych,
czyli po „piątalu” za sztukę.
Pałka czosnku 30—35 złotych.
Drobny szczypiorek 30 zło
tych pęczek. Ten sam szczy
piorek wraz z korzeniami
pozwalającymi na wsadzenie
go do doniczki i uczynienie
zeń kategorii odnawialnej tyl
ko 10 złotych drożej.

Sałata 70 złotych za główkę,
cebula dymka czyli materiał
nasienny 500—600 złotych za

kilogram, suchy bób 120 zł, zaś
najzwyklejsza cebula — nie
stety — 75 zł/kg. Stara mar
chew i stare buraki solidarnie
50 zł/kg. Jabłka w dużym wy
borze w granicach od 40 do 100
złotych. Uwaga! Pojawiły się
wyciągnięte chyba z lamusa
gruszki — 200 zł/kg.

Pieczarki 380 zł/kg, pod

czas gdy takie same w sklepie
wzorcowym przy ul. Krakow
skiej (róg ul. Józefa) kosztują
bez żadnej łaski 340 zł. Chrzan
poszedł w dół i to strasznie —

nawet za 120 zł można już ku
pić kilogram lasek — ma się
rozumieć do samodzielnego
starcia 1 posolenia własnymi...
łzami. Suszone śliwki 130
zł/kg.

Nabiał: masło 500 zł/kg, ser

i śmietana 250 zl, odpowiednio
za kilogram i litr. Jaja — u

koncesjonowanych sprzedaw
ców a raczej sprzedawczyń w

nabiałowych budkach — 18 zł
za sztukę.

Mak jeszcze po 340 zł, ale od
przyszłego sezonu na skutek
stopniowego ograniczania are
ału, a w niektórych regionach
nawet całkowitego zakazu u-

prawy — dzięki narkomanom
odnotujemy kolejną drastycz
ną podwyżkę i w tym asorty

mencie. Również kawa, ale zu
pełnie bez powodu, poszła w

górę: 10-dekagramowe bezfir-
mowe opakowanie 360 zł (a
było 340 lub nawet 330 zł), zaś
ćwierćkilowa „wienerka” lub
inna podobna 1050 zł (było 900
—950 zł).

Ciekawsze artykuły kolo
nialne były osiągalne w tygo
dniu przedświątecznym: figi
40 dag — 800 zł, rodzynki 300
zł za ćwierć kilograma lvb._
1000 za dwa razy więcej, olej
słonecznikowy 800 zł za litr.

Kwiaty: goździki i frezje 40
zł/szt., żonkile 50 zł/szt., ger
bery 90 zł/szt., bukiecik fioł
ków 60 zł, ininl-róża (nowość!)
60 zł/szt., róża w wersji „nor-
mal” 140 zł.

Wieńce pogrzebowe w kwia
ciarniach KSOP już od 5
tys. zł w górę, natomiast w

PGKIM w Wieliczce praktycz
nie do 5 tys. zł. (jb)

Prawdy i półprawdy
przemysł tyle etc. Na zarzut,
że rolnictwu brakuje, pada
odpowiedź: bo „przemyca” pa
liwo do przemysłu. Oczywiście
są to sytuacje spowodowane
warunkami niedostatku, któ
rych, niestety, z dnia na dzień
zmienić się nie da. Czy można
więc przyjąć inne rozwiązanie
satysfakcjonujące wszystkich?

Inna kwestia to nakłady in
westycyjne na rolnictwo i go
spodarkę żywnościową. Już
wiadomo, te w ostatnich la
tach były one niższe od pozio
mu zapowiadanego w planach
strategicznych. Także i ostat
nio trwały wątpliwości jaką

pulę środków przeznaczyć na

ten cel w najbliższym planie
społeczno-gospodarczym. O-
statecznie przyjęto kwotę 500
mld zł. Można więcej, ale tu

rodzą się wątpliwości. Inwe
stycje w przemyśle rolno-spo
żywczym podobnie zresztą
jak i w rolnictwie charaktery
zują się niską efektywnością.
Czy można zatem lekką ręką
przekazywać fundusze zanim
nie stworzy się w miarę pręż
nego systemu realizacji inwe
stycji to gospodarce żywno
ściowej? I tutaj również trud
no o wyjście,, z którego wszy-
sey byliby zadowoleni.

Przejdźmy na wieś. Lanso
wany jest pogląd, że wieś się
wyludnia. To prawda, że zja
wisko odpływu ludności do
miasta nadal występuje, nie
mniej jednak również prawdą
jest, że na 100 hektarach pra
cuje aż 28 osób i jest to bo
daj najwyższy wskaźnik w

Europie. Tak wielkie zatrud
nienie wynika przede wszy
stkim z niedostatków mecha
nizacji. Rolnicy upominają się
gromko o traktory i lepsze
maszyny i mają rację, z dru
giej zaś strony wyposażenie
każdego 2-hektarowego gospo
darstwa w ciągnik z zestawem

maszyn jest ekonomiczną
bzdurą. Ponadto eksploatacja
maszyn ♦ sprzętu w warun
kach ogromnego rozdrobnienia
gospodarstw jest kosztowna.
Te racje nikną jednak z pola
widzenia zepchnięte przez wi
zją ciągnika w każdym go
spodarstwie. Tymczasem nie
znam dotąd przypadku, by ja
kaś wieś czy gmina równie
natarczywie dopominała się o

przeprowadzenie komasacji.
Scalenie gruntów jest pierw
szym krokiem do poprawy
struktury agrarnej, którą jak
wiadomo mamy najgorszą w

Europie. Tego faktu nikt nie
kwestionuje, niemniej jednak
prace scaleniowe w ostatnich
latach przebiegały zdecydowa
nie źle, wręcz najgorzej w

stosunku do przyjętych w za

łożeniach rozmiarów. Prawda,
że przeprowadzenie komasacji
jest zabiegiem i kosztownym,
i czasochłonnym, niemniej
jednak nacisk oddolny jest w

tym przypadku minimalny
stąd też i całą sprawa jakby
zepchnięta na daleki plan.

Można jeszcze długo poda
wać przykłady na to, że co po
trzebne tutaj jest szkodliwe
gdzie indziej. Pozostając więc
z uznaniem wobec żarliwości
i zaangażowania wszystkich
zatroskanych o przyszłość na
szego rolnictwa chciałbym tyl
ko zwrócić uwagę, te od do
brych chęci rzecz powinna się
zaczynać a nie kończyć.

TOMASZ ORDYK
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Z gtabołdm żalem zawiadamiamy, żo dala 26 marca

nW k smarl po ciężkiej oborobia, w wieka 77 id

lnż. WINCENTY STYSZKO

emerytowany kierownik Działu Wykonawstwa Inwe
stycyjnego Karpackiego Okręgu Zakładu Gazowniefwa
W Tarnowie, w latach 1942—45 więzień obozów kon
centracyjnych w Oświęcimiu, Sachsenhausen i Ora-
nienburgu.

Za pracę zawodową 1 społeczną odznaczony nstał
między Innymi Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.
W Zmarłym tracimy wychowawcę kadry Inżynier

skiej KOZG, powszechnie szanowanego 1 cenionego
Człowieka.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego
współczucia

DYREKCJA, KZ PZPR, ZWIĄZKI
ZAWODOWE PRACOWNIKÓW GAZOWNICTWA

I ZAŁOGA KOZG TARNÓW

ini. JANUSZOWI

ŁUNIEWSKIEMU

składamy wyrazy glębctóe-
go współczucia z powodu
śmierci Matki

Dyrekcja, POP PZPR
Związek Zawodowy

Chemików
Przedsiębiorstwa

Produkcji
Małotonażowej

Specyfików Naftowych
„Naftochem”
w Krakowie

oraz koleżanki
i koledzy

ES5

Dyrektorowi
STANISŁAWOWI

RAJSKIEMU

składamy wyrazy głębokie
go współczucia z powodu
śmierci Ojca

Pracownicy
Dzielnicowego

Zespołu
Elconomlczno-

-Adminlstracyjnego.
Szkól w Nowej Hucie

NAUKA

TyKLO w Krakowskim Ośrodku
Tanecznym kursy DISCO (w nie
dzielę), kursy Break Dance i tań
ca towarzyskiego oraz Rock and
Kolia, dla początkujących 1 za
awansowanych. Wpisy 1 Informa
cje w biurze KOT, ul. Bogusła
wskiego 2/4, w godz. 9-1®, w so
boty godz. »-14, tel. 22-53-94.

K-307B

SPRZEDAŻ

DOGI złote pręgowane po wybi
tnych rodzicach — sprzedam. Kiel
ce, tel. 262-04.

SILNIK diesel 1300, Skoda 105, 120
— sprzedam. Oferty pisemne 1102
Biuro Ogłoszeń. Rzeszów.

STARA A-M na części oraz sa
mochód osobowy HUman-Imp. —

sprzedam. Katowlce-Ochojee. Od
rodzenia 8.

OVERLOCK japoński czteronltko-
wy sprzedam. Katowice, tel.
51-48-85, po 19.

MASZYNĄ rymarską 1 nici sprze
dam. Ruda Śląska, tel. 427 -853.

TUNEL foliowy, szczyty oszklone,
przystosowany do ogrzewania —

sprzedam. Jan Kabza, Trzcinice
k/Jędrzejowa.
AFGANSKIE charty, po cham
pionach — sprzedam. Warszawa,
tel. 56-23-80.

JELCZA po remoncie albo nowe
go Stara 200 — sprzedam. Sikora,
Wrocław, Suklellcka 7.

LOKALE

MIESZKANIE weźmie w najem
KS „Cracoyla”. Oferty składać:
Kraków, ul. Manifestu Lipcowego
Sn, tel. 22-W-47 . K-135'7

M-S, auperkomfortowe, « garażem,
w Katowicach (koło parku) sprze
dam w maju 1016. Listy 1420 Biu
ro Ogłoszeń Katowice.

NIERUCHOMOŚCI

GOSPODARSTWO rolne o powie
rzchni 2,5 ha wraz z zabudową
drewnianą, w okolicach drogi
Kraków — Myślenice — sprzedam.
Oferty 3587 „Prasa” Kraków, Wl-
ślna 2.

PILNIE sprzedam dom z ogrodem,
budynki gospodarcze 1 1 ha po
la — Niwa k/Sławkowa. Wiado
mość: Sabina Kosmala, *2-520 Ja-
worzno-ż, Parkowa 4/7.

KOMFORTOWY dom w Zakopa
nem — kuplę. Listy 54*93 .Wro
cław, Prasa, Podwale 62.

SIANÓW, Spółdzielcza 19 — dom
piętrowy, ogród, garaż, komuni
kacja miejska z Koszalinem, bli
sko morza sprzedam Zimowle. tel.
288.

WYDZIERŻAWIĘ dom jednoro
dzinny, w surowym stanie, przed
siębiorstwu za wykończenie.
Miejscowość wczasowa nad mo
rzem. Teofil Zelewski, 84-120
Chlapowo, ul. Gospodarski 16.

ZAKOPANE — duży luksusowy
dom, w bardzo dobrym punkcie,
nadający się n* pensjonat —

Sprzedam osobie prywatnej lub
Instytucji. Oferty 864206, Biuro
Ogłoszeń, Warszawa, Poznańska
38.

GORLICE! Dom jednorodzinny —

sprzedam. Listy: 954 Biuro Ogło
szeń Katowice.

DOM, sabudowsnla gospodarcze,
murowane, działkę 10 arów sprze
dam. Aniela Fryzoł, Kupno S6,
36-145 Widełki, woj. rzeszowskie.

DOM do remontu lub rozpoczętą
budowę, w okolicach Zakopanego,
kuplę. Oferty s ceną 52829, Wro
cław, Prasa, Podwale 82.

A
▲
▲

A

Informacji udziela 1 a^oeae
Spraw Pracowniczych, pokój nr

▲

A
A
A

CKNTRALNE LABORATORIUM
PRZEMYSŁU OBUWNICZEGO
W Krakowie, uL Zakopiańska 0

zatrudni
okonomlstę-epecjallstę da. analis — wyfcantatoesat*
wyżsae i praktyka
projektanta-plastyka
lni. elektronika
tłumacsa-dokwn
niemieckiego —

elektryka
mechanika utrzymania ruchu
brakarsa wyrobów gotowych — znejcmodi bran
ży
portiera rewidenta

wyższa ptaałycana

1

!n.

ZGUBY

SZYMAŃSKI jó*«f, Hm. Ołptny
217 ijublł kartę rowerową.

USŁUGI

CYKLINOWANIB, lakierowani*
parkietów — Kraków i okolice.
Kusiak, tel. 66-42-47. g-lWO

UKŁADANIE, cykllnowarile, la
kierowanie, woskowani* parkie
tów, mozaiki. Więcek, tel. 44-97-85.

g-13353
BONIFIKATA — taluzje przeciw
słoneczne — Jetlerski, teł. 32-56-43,
8-10. g-10351
PARKIETY — solidni* cykllnuje,
lakieruje, również Instytucjom —

Ruczaj, tel. 34-17-19. g-12504

PARKIETY, mozaikę — układam,
cykllnuję, lakieruję. Kałuzlńsfcl,
tel. 55 -56-00, wewn. 507. g-10818
MIESZKANIA — elektronicznym
systemem zabezpiecza lnż. Kraj,
tel. 37-73-42 . g-18597

SZYBKO, solidnie, tanio w lokalu
Klienta — dywany, wykładziny,
czyści Radecki, Stary Sącz, tel.
805-73.

PRZECIWWŁAMANIOWE zabe
zpieczenie drzwi z taplcersklm
wykończeniem (wybór kolorów,
zamków), montaż drzwi harmo
nijkowych — Plndel, tel. 34-33-37.

g-10036
CLKLINOWANIE — Kamiński, tel.
12-58-09. g-lOTll

TRANSPORT materiałów budowla
nych samochodem skrzyniowym,
przeładunek ciężkich towarów żu-
rawiikiem — Grudziński, tel.
21-01-36, wieczorem. g-TlOTS
SOLIDNIE zabezpieczam drzwi
przed włamaniem. Wybór zam
ków z eleganckim wykończeniem
taplcersklni, gwarancja, rachunki.
Płatek, tel. 11-14-10. g-11583
FILARKI (tralkl) toczone do ba
lustrad, piękny wiór włoski —

wykonuje zakład stolarski, KO-
bierzyckl, Rabka, tel. TO-44.

AUTO-TOP-SERVICEt Pomoc te
chniczna 1 naprawy w zakresie
mechaniki pojazdowej w miejscu
wskazanym przez Klienta — lnż.
Zbigniew Słeraczyńskl, teł. 32-
10-70. Zgłoszenia w godz. T—».

SteYi-'O
tel. 33-96-32

uprzejmie poleca;
KOMFORTOWE
WYCISZANIE

I ZABEZPIECZANIE
DRZWI

Konkurencyjne ceny, wy
soka jakość, krótkie termi
ny, gwarancje, rachunki.

RÓŻNE

MAŁŻEŃSTWA krajowe, zagrani
czne. „Halszka”, Żary, skrytka.
PANOWIE! Oferty atrakcyjnych
pań, również a wykształceniem
wyższym, dyskretnie przesyła Biu
ro Matrymonialne UNIWERSUM,
Gdańsk 37, Skrytka 91.

KOMPUTEROWY system matry
monialny RAZEM. Tysiąc* ofert.
Ośrodek Obliczeniowy 80-968
Gdańsk 00, skrytka 195.

OKAZJA! Obniżka cen mebli kal-
waryjsklch — sklep w Łapano
wie k. Gdowa. g-154958
TRUMNY dębów* — sprzedaż,
przewóz. Baran, Kraków, Bleża-
nowska 24. g-8259
NAROŻNIKI, amerykanki, meblo-
śclankl matowe 1 z połyskiem.
Kraków, ul. Smoluchowsklego 4
(naprzeciw stacji benzynowej
przy ul. 18 Stycznia). g-4816
„ESPERANCE” dyskretnie przesy
ła oferty matrymonialne. Zako
pane, akr. 184. g-13574
SAMOTNI! Atrakcyjne oferty ma
trymonialne poleca „LIDO" Gdy
nia 10, skrytka 37.

WCZASY nad morzem — czerwiec
-wrzesień, pokoje 2-, 3-, 4-osobo-
we. Władysław Urbaniak, 81-421
Gdynia, Tetmajera 54.

BALETKI skórzane dla zespołów
tanecznych wykonuję. Krótkie
terminy. Kwa.ónlak, Łódź 86-85-53.

Miejsc kolonijnych
— nad morzem dla około 80 dzieci w jednym turnu

sie na wymianę za 80 miejsc wczasowych w Sia-

nożętach k. Ustronia Morskiego

poszukują:
WALCOWNIE METALI „DZIEDZICE"

IM. F. DZIERŻYŃSKIEGO
43-322 Czechowice-Dziedzice, ul. Dzierżyńskiego 13

teł. 523-51, wewn. 250

Warunki do uzgodnienia.
K-826

zatrudni

PRZEDSIĘBIORSTWO
POLONIJNO-ZAGRANICZNB

Wymagana biegła znajomość języka niemieckiego.

specjalistę w zakresie handlu

Oferty z przebiegiem dotychczasowej pracy prosi się
kierować pod adresem: „Prasa” Kraków, Wiślna 2 dla
nr K-3205.

PRZETARGI

K.-O&1

UWAGA!

WYSOKIEJ JAKOŚCI
lody poznańskie wyborowe w proszku

■e stabilizatorem
o smakach: waniliowym 1 owocowych

w opakowaniach 80 kg
orai

gofry słodkie w proszku
w opakowaniach 30 kg

oferuje
ZAKŁAD PRODUKCJI SPOŻYWCZEJ PPZ „AŁMA”

Poznań, ul. Dąbrowskiego 189

Informacji udziela Dział Handlowy, tel. 480-238 t*
041-3413.

K-533

I

URZĄD GMINY
RACŁAWICE-PAŁECZNICA

w Racławicach

REFERAT OŚWIATY I WYCHOWANIA

poszukuje wykonawcy
— remontu kapitalnego budynku Szkoły Podstawo

wej w Nadzowie, woj. kieleckie (dworek klasy-
cystyczny, ok. 40 km od Krakowa)

Budynek można oglądać codziennie w godz. 8—18.

Natomiast kompletna dokumentacja znajduje się do
wglądu w Referacie Oświaty i Wychowania w Racła
wicach.

Oferty mogą składać firmy państwowe 1 prywatne
w Urzędzie Gminy w Racławicach Referat Oświaty
1 Wychowania, woj. kieleckie. K-4S5

BIURO PROJEKTÓW PRZEMYSŁU PASZOWEGO
w Krakowie, ul. Stanisława 10

zatrudni pracowników na stanowiskach
U st projektantów, projektantów 1 asystentów:

— automatyki
— elektroniki
— elektroenergetyki

architektury
— konstrukcji budowlanych

■ kosztorysantów:
— robót budowlanych
— instalacji elektrycznych

■ pomocy technicznych (kreślarzy)
Bliższych informacji udziela Dział Spraw Pracowni

czych Kraków ul. Stanisława 10, tel. 66-90-88, wewn.

315.
K-®11
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3 ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO
Warsztat Szkoleniowy Elektromechaniki

i Elektronistalatprstwa
w Tarnowie, ul. Gen. J. Bema 16, teł. 67-08

ogłasza wpisy
bs* egzaminów wstępnych dla chłopców do I klasy

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

w zawodach:

elektroinstalator

elektromechanik

Nauka trwa 3 lata.

Do podania należy dołąezyót
— 3 zdjęaia
— 2 życiorysy
— kartę zdrowia
— kartę informacyjną a I półrocza aKkoty podsta

wowej (8 klasa)
Wynagrodzenie miesięczne wynosłc

xł
zł

2300—2500
2650—2950
3450—3750

S w Iklasie
§ w II klasie

w III klasie

Dla najlepszych absolwentów Zakład zapewnia sfcje-
S rowande do Technikum Zawodowego. Uczniowie w cza-

S sta trwania nauki otrzymują: ubrania robocze, ze®ta-
S wy narzędzi, posiłki regeneracyjne, stypendia oraz za-

pomogi.
W ramach aikcji socjalnej dla uczniów organizowane

3 są wycieczki, obozy oraz zbiorowe wyjścia na imprezy
S kulturalno-oświatowe. Dla uczniów klasy III Zakład
ja organizuje kumy prawa jazdy motocyklowo-samocho-
K dowe z dużą zniżką. K-1210

niininminiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiimHiiiiinnniiniiiiiiiR
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oraz następujących praoownlków umysłowych:
TECHNOLOGA

SPECJALISTĘ drialu saopatawnl*
KONTROLERA w kontroli jakoloł
INSPEKTORA działu kadr

*-eę Głównego Ekonomisty

Krakowska Stocznia Rzeczna

Kraków, ul. Stoczniowców nr 1, teł. 55-16-00

zatrudni zaraz
SPAWACZY

Ślusarzy
ELEKTRYKÓW
MALARZY
TOKARZA-FREZERA
OPERATORA DŹWIGU SAMOJEZDNEGO
KIEROWCĘ

Reflektujemy również na zatrudnienie emerytów i
rencistów na stanowiskach robotniczych i niektórych
nierobotniczych.

Przedsiębiorstwo zapewnia zakwaterowanie dla za
miejscowych (tylko na stanowiskach robotniczych).
Telefon 55-16-00. K-445

Akademia Górniczo-Hutnicza im. St Staszica w Krakowie, aL
Mickiewicza 30 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU OGRA
NICZONEGO sprzeda następujące pojazdy:
— ciągnik rolniczy marki Ursus 4011, nr rej. KRU-021E, nr sil

nika 14272/79, nr podwozia 059222, rok prod. 1989, st. zużycia
60 proc, cena wywoławcza 184.000 zł

W przetargu mogą brać udział rolnicy indywidualni z woj.
m. krakowskiego, posiadający zezwolenie Naczelnika gminy na

zakup ciągnika.
oraz W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO!
— samochód osobowy marki Polski Fiat 125p, nr rej. KRA-

-50IZ, nr silnika 10571, nr podwozia 933863, rok prod. 1974,
st. zużycia 70 proc, cena wywoławcza 210.000 zł

— samochód osobowy marki Polski Fiat 125p combi, nr yej.
KRA-257C, nr silnika 548963, nr podwozia 975720, rok prod.
1973, st zużycia 75 proc, cena wywoławcza 225.000 zł

Szczegółowych informacji udziela Dział Transportu Akade
mii Górniczo-Hutniczej, tel .33-81-00, wewn. 33-11 lub 29-28,
Kraków, ul. Reymonta 7.

Przetarg odbędzie się w dniu 22 kwietnia 1988 r. o godz. 9,
w Dziale Transportu Akademii Górniczo-Hutniczej.

Pojazdy oglądać można w dniach 15, 18 kwietnia 1966 r. o

godz. 10—11.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, ustala się

U przetarg, w tym samym dniu o godz. 11.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy

wpłacić do dnia 21 kwietnia 1986 r. w Kasie AGH (pawilon
C-2), w godz. 10—11.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny. K-2529

s
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Zakłady Przemysłu Odzieżowego „Vlstula” w Krakowie sprze
dadzą W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— samochód marki Nysa towos, rok prod. 1980, nr silnika

704038, nr fabr. 2384/9, st. zużycia 65 proc, cena wywoław
cza 217.700 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 22 kwietnia 1986 r. o godz. 10
w budynku administracyjnym przedsiębiorstwa, Kraków, ul.
Nadwiślańska 13. >

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, odbędzie
się drugi przetarg o godz. 11 tego samego dnia.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić najpóźniej dzień przed przetargiem w kasie zakła
du, w godz. 8—11.

Samochód można oglądać codziennie, w godz. 8—14 w Ba
lie Transportowo-Magazynowej Zakładu Kraków, ul. Cecho
wa 100a.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-2592

„Społem” CZSS w Warszawie, Oddział Wojewódzki w Nowym
Sączu — Zakład Remontowo-Budowlany sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— samochód marki Tarpan 233, rok prod. 1978, st. zużycia 70

proc., cena wywoławcza 210.000 zł

Samochód można oglądać w dni robocze, w godz. 9—12 w

bazie ZRB Nowy Sącz, ul. Elektrodowa.

Przetarg odbędzie się w dniu 23.04.1986 r. o godz. 10 w bazie
Zakładu Remontowo-Budowlanego „Społem” CZSS Nowy Sącz,
ul. Elektrodowa.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, następny
przetarg odbędzie się 8.05.1986 r.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie „Społem” CZSS Oddział Wojewódzki w No
wym Sączu, al. Wolności 19 do dnia 22.04. br.

Informacji w sprawie przetargu udziela Dział Transportu
Zakładu Remontowo-Budowlanego „Społem” CZSS Oddział
Wojewódzki w Nowym Sączu, ul. Elektrodowa, tel. 229-49.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-2708

Krakowska Hodowla Roślin Ogrodniczych P.P. w Krakowie —

Stacja Hodowli Roślin Ogrodniczych „Bronowice” w Krako
wie, ul. Lubicz 36/38 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
— oborę do rozbiórki wraz z zabraniem odzyskanych materia

łów budowlanych
Obora o konstrukcji murowanej, strop drewniany, pokrycie

dachu — eternit.
Obiekt można oglądać w gospodarstwie SHRO „Bronowice”,

ul. Kocmyrzowska 27.
Cena wywoławcza 80.000 zł.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić 10 proc, ceny wy
woławczej. Nabywca zobowiązany będzie przed przystąpie
niem do rozbiórki wpłacić kwotę 50.000 zł tytułem rękojmi za

całkowite uporządkowanie zabudowanego terenu.

Przetarg odbędzie się 22 kwietnia 1986 r. o godz. 10. W przy
padku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg odbę
dzie się w tym samym dniu i miejscu, o godzinie 12, w siedzi
bie SHRO „Bronowice”, gospodarstwo Grębałów, ul. Kocmy
rzowska 27.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-3162

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Uściu Gorlic
kim sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE
GO samochód marki „Żuk” A-05. nr rej. RG-1497. nr podwo
zia 119530, nr silnika 20-338590. Stopień zużycia 75%, cena wy
woławcza wynosi 215.000 zł.

Przetarg odbędzie się 22 kwietnia 1866 r. o getta 10 w sie
dzibie GS „SCh” w Uściu Gorilickim.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić do kasy Spółdzielni, najpóźniej w przeddzień przetar
gu. do godz. 12.

Samochód można oglądać od 10 kwietnia br. w godzdnach
od8do13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez ofoowiąs-
ku podania przyczyny. K-3053

PIRPCh „Naftobudowa” — Zarząd Sprzętu i Transportu Kra-
ków-Batowice sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA
NICZONEGO następujące pojazdy:
1. samochód „Nysa” 522, nr rej. KRB-476S, nr ewid. 646, nr

silnika 323846. nr fabr. 182242, rok prod. 1877, stopień zu
życia 70%. cena wywoławcza 196.600 zl

2. samochód „Nysa” 522, nr rej. 7 KRB-861Y, nr ewdd 628,
nr silnika 628765, nr fabr. 175963, rok prod. 1976, stapień
zużycia 75%, cena wywoławcza 155.500 zł

J. samochód „Żuk” A 06. nr rej. KRB-488S, nr ewid. 992,
nr silnika 377027, nr fabr. 231822, rok prod. 1976, stopień
zużycia 75%, cena wywoławcza 167.500 ii

A samochód „Żuk” A 06, nr rej. KRA-452D, nr ewid. 655, nr

silnika 698714, nr fabr. 182951, rok prod. 1977, stopień zu
życia 80%, cena wywoławcza 134.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 22.04.1986 r. o godŁ 9 w Za
rządzie Sprzętu i Transportu Kraków-Batowice. gdzie można
również oglądać pojazdy w dniach 18—21.04.1986 r. w godz.
10—13.

Wadium w wysokości 10% należy wpłacać do dnie 21.04.
1986 r. w godz. 11.30—13.30 w kasie Zarządu.

Zastrzega się prawo, unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-2480

Kierownictwo Warsztatów Szkolnych przy Zespole Szkół Me
chaniczno-Elektrycznych w Tarnowie, ul. Szujskiego 13 ogła
sza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
sprzeda:
— samochód marki Żuk A-11M, nr silnika 300476, nr podwo

zia 192077, rok prod. 1974, st. zużycia 75 proc., cena wywo
ławcza 150.000 zł

Przetarg odbędzie się dnia 21.04.1986 r. o godzinie 11 w bu
dynku Warsztatów przy ul. Szujskiego 13.

Samochód można oglądać w dniach 17—18.04.1986 r. w go
dzinach 10—12.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić do kasy Warsztatów Szkolnych najpóźniej w dzień
przetargu do godz. 9.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, przetarg II od
będzie się dnia następnego o godz. 11.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-3319

ZAKŁADY CHEMICZNE „OŚWIĘCIM”

zatrudnią
głównego księgowego

Wymagane wykształceń' ■>wyższ*.
Oferty przyjmuje w terminie natychmiastowym

Dział Kadr ZChO Oświęcim, ul. Chemików 1.

Zakłady zapewniają mieszkanie. K-1028

WOJEWODA TARNOWSKI

DYREKTORA

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa
Zaopatrzenia Gospodarki Komunalnej

w Wojniczu
Kryteria doboru kandydatów:

— wyższe wykształcenie techniczne, ekonomiczne
lub inne

— minimum 8-letni staż pracy, w tym 4 lata na

stanowisku kierowniczym
— znajomość zagadnień i zakresu gospodarki ma

teriałowej
Oferty składane przez kandydatów powinny zawierać!

zgłoszenie do konkursu
kwestionariusz osobowy i życiorys
odpisy dyplomów i świadectw

przebieg pracy zawodowej 1 osiągnięcia

1.
2.
3.
4.
5. świadectwo zdrowia
6. opinie z ostatnich co najmniej 5 lat pracy

Oferty z dopiskiem „konkurs” można składać w ter
minie 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia w pra
sie w Wydziale Gospodarki Komunalnej i Mieszkanio
wej Urzędu Wojewódzkiego w Tarnowie, ul. Fredry 16,
gdzie można również uzyskać informacje o stanie
przedsiębiorstwa.

Konkurs przeprowadzi powołana Komisja Konkurso
wa w składzie:

— przedstawiciel organu założycielskiego
— trzech przedstawicieli Rady Pracowniczej
— przedstawiciel Oddziału NBP

O terminie rozpoczęcia konkursu organ założycielski
powiadomi kandydatów oddzielnym pismem.

K-2446
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TECHNICZNO-BUDOWLANA
SPÓŁDZIELNIA PRACY

Kraków, Rynek Dębnicki 14. tel. 66-95-11, 21-47-31

przyjmie do wykonania
w 1986 r. oraz w latach następnych

— czyszczenie I remont kanalizacji burzowej, prze
mysłowej, fekalnej, studzienek kanalizacyjnych,
osadników

ZESPÓŁ ELEKTROCIEPŁOWNI
w związku z rozbudową zakładu

K-723

W

w

na

systemie
systemie

miejscu.

zatrudni natychmiast
pracowników wszystkich specjalności

mechanicznych i elektrycznych
Średnia wielkość wynagrodzenia po przeliczeniu do

datków waha się od 96 zł/h do 135 zł/h

jednozmianowym i od 110 z/h do 160 zł/h

4-brygadowym.
Warunki płacy 1 pracy do uzgodnienia
Poza wysokimi zarobkami pracownicy uprawnieni są

do:
— zniżkowej taryfy za energię elektryczną
— deputatu węglowego
Zakład zapewnia dla nowo przyjętych specjalistycz

ne przeszkolenie.
Istnieje możliwość otrzymania mieszkania w ciągu 4

lat

Bliższych informacji udziela Dział Kadr Zespołu
Elektrociepłowni Kraków, uL Ciepłownicza 1, telefon
44-21-77. wewn. 561 i 567.

K-327
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Uczniowie klas VIII
szkól podstawowych

PKP ODDZIAŁ NAPRAW
MASZYN TOROWYCH (DOT)

w Nowej Hucle-Ruszczy
Informuje, że w nowym roku szkolnym 1986/87

ogłasza nabór
do I klasy

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ
POLSKICH KOLEI PAŃSTWOWYCH

w Krakowie, ul Pilotów 51

na atrakcyjny kierunek

mechanik urządzeń kolejowych
Wpisy kandydatów od 1 marca br. w godz. 7—16 w

sekretariacie szkoły
Warunki przyjęcia do szkoły.
1. ukończenie 8 klasy szkoły podstawowej
2. nieprzekroczony 18 rok życia
3. zdolność do pracy, stwierdzona przez lekarsa PKP

(I kat. zdrowia)
Przy wpisie należy przedłożyć:

— podanie
— życiorys
— kartę informacyjną ze szkoły podstawowej
— dowód osobisty jednego z rodziców (lub wyciąg

aktu urodzenia — do wglądu)
— 4 zdjęcia
— badania lekarskie (kartę do badania wydaje się

przy zapisie do szkoły)
Nauka trwa 3 lata i w okresie tym uczniowie otrzy

mują:
1. wynagrodzenie miesięczne:

w I roku nauki — 2300—2500 zł
w II roku nauki — 2650—2950 zł
w III roku nauki —- 3450—3750 zł
bezpłatne umundurowanie i odzież ochronną
deputat węglowy (ekwiwalent miesięczny w wys.
720 zł w naturze po roku pracy)
12 bezpłatnych biletów na dowolne trasy PKP (na
1 rok)
zniżkę 80 proc, na przejazdy kolejowe
bezpłatny roczny bilet na dojazd do sżkoły
bezpłatną opiekę lekarską i szpitalną oraz bezpłat
ne lekarstwa
możliwość korzystania ze stołówki

Zajęcia praktyczne odbywać się będą w nowocześpie
wyposażonych Przyzakładowych Warsztatach Szkol
nych DOT pod opieką wysokokwalifikowanych, do
świadczonych instruktorów zawodu.

Od pierwszego roku nauki DOT gwarantuje podpi
sanie umowy o stypendium fundowane w wys. 1600 zł
miesięcznie, wypłacane również w okresie wakacyj
nym.

Absolwenci w.w. specjalności podejmą pracę w Od
dziale Napraw Maszyn Torowych w następujących za
wodach:

♦ mechanlk-monter napraw automatycznych Impor
towanych podbijarek toru

♦ mechanlk-monter urządzeń i r.uutzyn prototypo
wych

♦ pracownik serwisu naprawczego podbijarek
Absolwenci Zasadniczej Szkoły Zawodowej PKP

mogą podjąć dalszą naukę w 3-letnim Technikum MK
w Krakowie.
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Konferencja PZPR

w UMK
Wczoraj w Urzędzie Mia

sta Krakowa obradowała
zakładowa konferencja par
tyjna. Uczestniczył w niej
tniędzy innymi sekretarz
KK PZPR WŁADYSŁAW
KACZMAREK oraz kie
rownictwo UMK z prezy
dentem miasta, TADEU
SZEM SALWĄ.

Dokonano wyboru dele
gatów na dzielnicową kon
ferencje partyjną, wręczono
też legitymacje nowym
członkom PZPR. W trakcie
obrad Złotym Krzyżem Za
sługi udekorowany został
LESZEK PUTAJ, a 9 oso
bom wręczono Medale 40-
lecia Polski Ludowej.

Kabaret „Drops” (Hotel
„Pod Różą”): „Pipi rusza w

świat” (spektakl dla dzieci) —

10.

Nowohuckie Centrum
Kultury (pl. Centralny):
Przygody króla Kraka” (baj
ka) — 8.45; „Historia filmu

polskiego” — prelekcja dr. T.
Lubelskiego oraz proj. filmu
„Rysopis” — 17.

♦ Klub „Arka” (29 Listopa
da 50): W cyklu „Ochrona
zdrowia” — spotk. nt. „Za
grożenie współczesnej cywili
zacji dla organizmu człowie
ka: AIDS” — 17.

Klub „Pod Jaszczurami”
(Rynek Gł. 7): Jazz Club; w

programie: „Super Duo”,
„Team Trio” T. Leśniaka,
„Guitar Band” G. Motyki —

20.

MDK „Kazimierz” (Kra
kowska 13): Wystawa z oka
zji Miesiąca Pamięci Narodo
wej (15—18).

Dworek Bialoprądnicki
(Papiernicza 2): Wystawa
„Orzeł polski w płaskorzeźbie
Wiktora Śliwy” (10—17).

KRAKOWSKI
Kąpiel Rynku Głównego

za... ćwierć miliona złotych
♦ dzikie wysypisko śmieci

powstało przy ul. Składowej.
Lokatorzy pobliskich domów
wyrzucają tam wszystko co

już jest zbędne w ich miesz
kaniach. Jeden z oburzonych
zadzwonił do redakcji by po
dzielić się uwagami; że brud
no, niechlujnie i w ogóle to
skandal. Zgadzamy się z tym
poglądem tylko... kto tutaj
jest winien? Władze?

w autobusie linii 153 nr

boczny 11431 pijany pasażer
popijał wódkę z butelki.
Współpodróżni próbowali na
kłonić kierowcę do interwen
cji lecz ten jej odmówił. Wal
ka z pijaństwem toczy się na

różnych frontach, ale nie w

autobusie linii 153.

Krytykowani
wyjaśniają

W wydaniu, „Gazety Kra
kowskiej” z 3 kwietnia 86 r.

nr 78 (11569) na stronie 6 w

rubryce „Raptularz Krakow
ski” ukazała się informacja w

sprawie „przegrzewania mie
szkali w dzielnicy Krowodrza"
przez EC-Łęg. W związku z

powyższym Zespół Elektrocie
płowni Kraków informuje co

następuje: EC-Łęg jest produ
centem energii cieplnej do
starczanej do magistral cie
płowniczych, których użyt
kownikiem jest Miejskie
Przedsiębiorstwo Energetyki
Cieplnej. Ilość dostarczonej
energii cieplnej (temperatura
wody wyjściowej) jest realizo
wana przez EC na podstawie
zamówienia służb ruchowych
MPEC w oparciu o tabelę re
gulacyjną temperatur wody
sieciowej. Dotychczas nie
stwierdzono przypadków prze
kroczenia temperatury urody
gorącej w stosunku do icyma-
ganych.

Przegrzewanie mieszkań w

dzielnicy Krowodrza wynika
najprawdopodobniej z niewy-
regulowania sieci lub węzłów
cieplnych w tym rejonie Kra
kowa t leży poza kompetencją
ZEC-Kraków...

PROGRAM I

8.10 Hist., kl. 5
9.00 Matem., kl. 1—3; „Przy

bysze z Matplanety”
9.30—12.00 Domator:
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

„Miłość i cierpienie”, cz. 1 fil
mu prod. włoskiej

11.20 Magazyn „Domatora”
11.45 „Nauka a problemy

środowiska naturalnego” —

film prod. radź.
13.30 TTR — matem., śem.

4: Pochodne funkcji w punk
cie

14.00 TTR — hod. zwierząt,
sem. 4

14.50 Matem„ kl. 1—-3:
„Przybysze z Matplanety” —

„Lot na planetę Duet”
15.55 Start po indeks
16.25 Program dnia: DT —

wadomości
16.30 Dla młodych widzów:

„Tylko dla orląt” — mag. pu
blicystyczny

16.50 „Fasola” — widów,
artyst. dla dzieci

17.20 DT — wiadomości

Wczoraj rozpoczął się I etap operacji „Posesja"

Trója na szynach z czystości dla Krakowa
Niedawno odbył się przegląd

stanu sanitarnego naszego
kraju. Główny inspektor sa
nitarny kraju wystawiał stop
nie poszczególnym regionom. —

okazało się, że jest niewiele
miejsc w Polsce gdzie stan sa
nitarny jest zadowalający.
Ocenę dostateczną uzyskało
niewiele województw, a wśród
brudasów nasze! województwo
wprawdzie nie jest najgorsze,
ale „trzy na szynach” nie mo
że nas cieszyć. To już niedługo
właśnie do Krakowa zjadą tiu-
ryściii zagraniczni i Serajowi —

wsiząk zajmujemy pozycję
szczególną z racji i historii, i
zabytków jakie się znajdują w

naszym mieście, i ...etc. Wiosna
odsłoniła wszystkie manka
menty urody zabytkowych bu
dowli, ale nie tylko... Szare są
nasze bloki mieszkalne, Ulice,
place, tereny budów, niecie
kawie wglądają tereny nie
których! zakładów przemysło
wych i wokół szkół czy obiek
tów użyteczności publicznej. A
wiele zależy przecież od nas

wszystkich, . bowiem czas za
cząć generalne sprzątanie. W
ramach operacji „Posesja”
rozpoczyna się zdecydowana
walka z brudasami i niechlu-
jami. Jak poinformował nas

wojewódzki inspektor sani

Sztuka ze sznurka
Wystawę zatytułowaną „Wi

szący ogród”, jaką prezentuje
Dom Kultury w Niepołomi
cach, wyczarowała Joanna Pie
trzyk, uczennica miejscowego
LO. zgodnie z wymogami ma-

kramy — sztuki Wschodu, wy
magającej precyzji dłoni i
palców. Makrama to po pro
stu zespół węzłów wiązanych
na sznurkach, ułożony wg o-

kreślonego porządku, dający w

efekcie ozdobną koronkę za
kończoną frędzlami.

Wystawa jest prezentacją
interesującego rodzaju rzemio
sła artystycznego — niektóre
prace J. Pietrzyk mogłyby z

Krakowski Rynek Główny
jest wizytówką naszego mia
sta. Dlatego też wiosenne po
rządki zaczęto od dokładnego
zmycia zeszłorocznego kurzu i
piachu z płyty. Koszt jedno
razowej kąpieli wyniósł 250
tysięcy złotych. Tyle bowiem
kosztowała woda, którą pole
waczki z MPO polewały na

Kto opróżni skarbonkę ze śmieciami?
W kilku miejscach Krako

wa ustawione są skarbonki
Społecznego Komitetu Odno
wy Zabytków Krakowa. Lu
dzie wrzucili już do nich
kilkanaście milionów złotych
i parę tysięcy dolarów. Jedna
z takich skarbonek stoi przy
ulicy Szerokiej, przed wej
ściem do Oddziału Judaisty
cznego Muzeum Historycznego

4 SAMOCHODY FABRY
CZNIE NOWE: „fso 1500C”
— 1150 tys. zł, „polonez 1500
LE” — 1650 tys. zł, „fiat 126p
standard" — od 630 do 660
tys. zł. ale tyle tego było, że
każdy chętny mógł przebie
rać, grymasić i... zbijać cenę,
żeby było na zapłacenie fisku
sowi 25 proc, od wartości

rynkowej.
4 SKŁADAKI: „fiat 126p

komfort” 785 — 610 tys. zł
i bez szans sprzedaży za tę
cenę, „fiat 126p standard”/85
— 550 tys. zł, „polonez 1500”/
85 — 1100 tys. zł, „zaporożec
zaz 968” 785 — 620 tys. zł.
Wprawdzie opłata skarbowa
za składaka wynosi 5 proc,
(a jeżeli przez uspołecznione
biuro pośrednictwa to nawet

2,5 proc.), ale nikt mądry nie
robi składaka z nowych czę
ści, więc niewielu chętnych na

takie auta, bo mogą być kło
poty.

♦ DACIA: model 1310p ro
cznik 1983 (listopad), ale bez
przebiegu, bo cały czas w ga
rażu (a mimo to felgi lekko
przerdzewiały!) — 1100 tys.
zł. model 1300 rocznik 1975 z

nadwoziem wymienionym w

1983 r. — 600 tys. zł, model
1310p rocznik 1983 po prze-

tarny — Józef Kłys pierwsze
kontrole przeprowadzono już
wczoraj — a I etap „Posesji”
trwać będzie! do 19 kwietnia.
Kontrole stanu sanitarno-hi
gienicznego nie tylko ulic, pla
ców, terenów zakładów pracy
czy ciągów komunikacyjnych,
ale przede wszystkim zakła
dów gastronomicznych, sto
łówek, obiektów użyteczności
publicznej, targowisk i sklepów
prowadzone będą przez ponad
2 tys. osób (wypada po 500
kontrolerów na każdą dziel
nicę). W tym roku w zespołach
kontrolujących będą również
przedstawiciele MO i ORMO.
Egzekwowane będą wszelkie
dostępne sankcje z całą bez
względnością bowiem nie-
utrzymywanie ładul i porząd
ku stanowi w tej chwili już aż
10 proc, wszystkich wykroczeń

jakie się popełnia. Druga etap
„Posesji” trwał będzie również
dwa tygodnie od 25 maja do 10
czerwca, a III wyznaczono
między 15 września a 15 paź
dziernika. Etapy te oznaczają
rzecz jasna tylko okresy licz
niejszych i częstszych kontro
li i rekontroli, zaś sam proces
sprzątania i porządkowania
musi trwać cały czas i powi-
niem stać się już na dobre w

naszej świadomości procesem

powodzeniem zdobić witryny
sklepów „Cepelii”. Do czego
służy makrama? Przede wszy
stkim, co ukazuje wystawa, na

kwiaty — doniczkowe i cięte,
ale także bardzo efektownie
eksponuje suche bukiety w

pękatych szklanych wazonach.
Doskonale w makramie, po
zwalającej na optymalne wy
korzystanie przestrzeni i świa
tła, czują się wszystkie rośliny
pnące — bluszcze i paprotki.

Podczas tej wystawy może
my zobaczyć również wspa
niałe, misternie plecione me
ble Niepołomickich Zakładów
Wikliniarskich. (Szyb.)

wierzchnię Rynku, aby lśnił
on jak lustro. Teraz wygląd
tego jednego z najładniej
szych zakątków miasta zależy
już od wszystkich mieszkań
ców. Papiery, niedopałki, od
padki wrzucamy do koszy na

śmieci. I ty możesz przyczy
nić się do estetyki Krakowa
— pamiętaj! (ml)

m. Krakowa. Wewnątrz są
złotówki, marki, dinary, ale
przede wszystkim patyki, o-

pakowania po cukierkach,
gumowe zabawki — jednym
słowem śmieci. Czy nie lepiej
opróżnić skarbonkę i ustawić
ją w innym miejscu np. na

dziedzińcu Collegium Maius
lub na Dworcu Głównym w

Krakowie? (żur)

IIMlI

0718396538

samochodowej

notowania giełdy
ANEKllA id

żior®

biegu 30 tys. km — 950 tys.
zł i z tej samej rodziny „re
nault 12 break” (czyli combi)
rocznik 1981 — 620 tys. zł.

& SKODA (niemal pełny
przegląd modeli z ostatniego
25-lecia produkcji zakładów
w Młodej Bóleslavi): model
„octavia”/60 — 110 tys. zł,
model „pętania” 762, ale sko
rodowane nadwozie — 65 tys
zł, i to był najtańszy samo
chód giełdy, model 1000MB/
66 (nadwozie mocno skorodo
wane) — 140 tys. zł, model
1000 MB 769 (po remoncie nad
wozia) — 250 tys. zł, model
S-100/73 po remoncie od 320
do 380 tys. zł, model S-100/77
z nadwoziem wymienionym w

1981 r. — 480 tys. zł, model

fcy-PROGRAM
17.30 Gazeta rolnicza
18.00 Telewizyjny informator

wydawniczy
18.20 „Plusy i minusy” —

mag. gospodarczy
19.00 Dobranoc: „Wodnik,

rybka i śpioch Szczapka”
19.10 Klinika Zdrowego

Człowieka
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 „Zebranie otwarte” —

progr. publicystyczny

ciągłym. Bowiem wiosna -już
tradycyjnie staje się i tak być
powinno okresem kiedy za
równo władze administracyjne
czy organizacje społeczne i
odpowiednie instytucja wzma
gają wysiłki i zwiększają ilość
zatoiegów dla poprawy stanu

sanitarnego, ładu i porządku.
Dezaprobata dla niechlujów i
brudasów powinna sprawić, że
nasze miasto, podkrakowskie
wsie i gminy będą czyste i
schludne. Nic na tym na pew
no nie stracimy, by jednak
tak było wszyscy) miusiiimy za
dbać o czystość. Rozeiiżyjmy
się szybko wokół siebie... (Pa)

★
W związku z akcją „Poses

ja” orąz równolegle odbywa
jącymi się porządkami zapo
czątkowanymi przez krakow
ską „piątkę” nasi Czytelnicy
poinformowali nas telefonicz
nie o niedociągnięciach i bra
ku zainteresowania ze strony
placówek odpowiedzialnych za

ład i porządek. Oto niektóre
głosy: Odcinek od ul. Pia
stowskiej do ul. Rydla wyglą
da tak jak przed akcją. Jest
brudno. Sterty zeszłorocznego
mułu) i błota z jezdni składo
wane pod drzewkami rozno

Trasa wylotowa
w kierunku Wieliczki oddana do użytku

O kilka miesięcy skrócony został cykl budowy nowej
arterii komunikacyjnej miasta. Chodzi o ulicę Wielicką.
Ta trasa wylotowa oddana już do użytku pojazdów koło
wych znacznie poprawiła komfort jazdy. Jak na razie nie

przewiduje się dalszych prac związanych z prowadzeniem
drugiej nitki komunikacyjnej aż do Wieliczki.

Aktualnie na poboczach i terenie dzielących obie je
zdnie trwają prace porządkowe. Plantuje się i przygoto
wuje ziemię pod wysiew trawy. (nil)

Rzucić grosik do fontanny di Trevi
XIII Liceum Ogólnokształ

cące im. Boh. Westerplatte
jest szkolą nietypową pod
względem nauczania języków
obcych — w tym głównie
włoskiego. Jest drugim w

Polsce liceum ogólnokształ
cącym po Liceum im. St. Ba
torego w Warszawie, gdzie
można uczyć się włoskiego i
to systemem eksperymental
nym. Dwie młode lektorki
tego języka, absolwentki UJ
mgr Małgorzata Tejchmau i
mgr Krystyna Mydlarz uczą
języka w oparciu o oryginal
ne podręczniki włoskie o-

trzymywane dzięki Instytu
towi Kultury Włoskiej w

Warszawie. Uczniowie XIII
Liceum uczą się włoskiego
sześć godzin tygodniowo (po
szerzony wymiar lektoratu)
oraz języka francuskiego, a

nadto jeśli ktoś chce także
łaciny. Kasia Korcik, Agniesz
ka Hajduk, Lidka Kocwa i
Beata Rusek z „trzynastki”
choć zapewne więcej czasu

spędzają nad książkami niż

105L/81 — 910 tys. zł, model
105S/82 — 915 tys. zł, model
105L/83 (stara wersja nad
wozia) — 970 tys. zł, model
120GSL/84 z nowszą odmianą
nadwozia — 2100 bonów. '

4 SAMOCHODY Z RFN:

„uólkswagen passat D”/83 —

3 miliony zł, „polkswagen golf
D”/78 — 1,5 miliona zł, „o-

pel kadett D”/83 (stara wer
sja nadwozia) — 3 miliony zł.

♦ MINI CIĄGNIK jugosło
wiańskiej firmy TOMO VIN-
KOVlC z zestawem narzędzi
towarzyszących i przyczepą —

wszystko po dwóch sezonach
agrotechnicznych eksploatacji
oferowano za 1000050 złotówek.

♦ AKCESORIA: kanister

20.30 „Miłość i cierpienie”,
cz. 1 filmu prod. włoskiej, reż.
Giovaani Fabo

21.40 DT — Komentarze
22.05 Wieczór z X Muzą
23.25 DT — Wiadomości
23.30 Język angielski, lek. 22

PROGRAM II

16.25 Program dnia
16.30 J. angielski, lekcja 13

(powt.)
17.00 Savoir vivre, a tu życie
17.30 Dzień medycyny

szone są znowu po chodnikach.
Przystanek koło WSP jest
brudny. Vis a vis bezpański
trawnik, zasypany papierami.
& Nie wszystkie wozy tram
wajowe i autobusowe przeszły
■iuż wiosenną kąpiel. Dlaczego?
Zeszłoroczny kurz nie świad
czy dobrze o MPK. <►Przy u-

licach Grzegórzeckiej i Dietla
na przystankach tramwajo
wych kosze są przepełnione.
Łada podmuch wiatru roznosi
papiery po ulicy. 4 Pętla au
tobusowa na Nowym Kleparzu
nie sprzątana jest od zeszłego
roku. Brud, smród i nieporzą
dek rzucają się w oczy.
Przy ul. Bobrzeckiej 5 dozorca
tak wypucował w sobotę oto
czenie i klatki schodowe w

bloku, że zaskoczeni lokato
rzy poprosili o pochwałę na ła
mach „Gazety”.

To zaledwie niektóre wy
brane wypowiedzi mieszkań
ców miasta. Ogólnie biorąc —

prac porządkowych jest je
szcze sporo. Apelujemy rów
nież do prywatnych właścicieli
a zwłaszcza do Zrzeszenia
Prywatnych Właścicieli o in
tensywniejszą kontrolę podle
głych posesji. Bowiem właśnie
te budynki są najbrudniejsze i
najbardziej zaniedbane na te
renie Krakowa. (ml)

•••

ich koleżanki z innych szkół
chwalą sobie taki system nau
czania. Praktyczne kontakty
uczniów krakowskiej szkoły z

rzymskimi licealistami pro
centują nie tylko serdecznymi
przyjaźniami jakie łączą już
od lat młodych, ale sprawia
ją, że egzaminy wstępne na

italistykę zdawane są na ce
lująco. W ubiegłym roku aż
9 osób z „trzynastki” uzys
kało indeksy na UJ. Bilans
5-letniej współpracy XIII LO
z Liceum Plinio Seniore to

obopólna wymiana uczniów i
nauczycieli. 71 uczniów z

Krakowa zwiedziło już Rzym,
100 rzymian poznało nasze

miasto. Niedawno właśnie
34-osobowa grupa włoskich
uczniów i nauczycieli opuści
ła Kraków pozostawiając nie
tylko miłe wspomnienia, ale
i dyplom Liceo Scietifico Sta-
tale „Plinio Seniore” przyzna
ny dyrektorowi Edwardowi
Serwie, który już od 5 lat
patronuje tej współpracy.

(Pa)

20 l produkcji zakładów Hi
polit Cegielski Poznań — 3000
zł, o tej samej pojemności, ale
zaimportowany z ZSRR —

2800 zł, kanister z lejkiem
(prywatny import z CSRS) o

pojemności 10 l — 3000 zł,
takiż.ale5l—2900zł.Ita
niewielka różnica nie powin
na dziwić. Tak samo jest z
cenami detfllicznymi polskich
kanistrów — „piątka” z HCP
ma obecnie cenę detaliczną
1050 zł. zaś „dwudziestka” —

1500 zł (jeżeli komuś uda się
kupić w sklepie). Felga sta
rego typu do 126p — 3000 zł,
felgi poszerzane domowym
sposobem do 125p — 3500 zł
za szt. W dziale jednośladów
reprezentujące jedyny słusz
ny — zdaniem ekologów —

kierunek rozwoju polskiej mo
toryzacji rowery sportowe z

prżerzutką, zarówno polskie,
jak i importowane (wszyst
kie oczywiście używane) ofe
rowane były po ok. 30 tys. zł.
Niby niedrogo, ale jak są
kosztowne w eksploatacji
można się było przekonać ku
pując ogumienie do nich, czyli
„szlaurafeny” (jakże wspa
niale polski lud spolszczył ger
mańskie określenie schlau-

chreifen) importowane z NRD
w cenie 1700 zł/szt. (wam)

18.00 Śpiewnik domowy:
„Szturmówka”

18.20 Przeboje „Dwójki”
18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 „Niedziela Barabasza”

— film TP, reż. Janusz Kon
dratiuk

19.30 Dziennik Telewizyjny
20,00 Dzień medycyny
20.20 Auto Moto Fan Club
21.00 Dzień medycyny
21.40 Panorama Kina Ra

dzieckiego: „Czekaj ną mnie”,
reż. Aleksander Stolper, Boris
Kwanow

23.13 Wieczorne wiadomości

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1)
S. Wyspiański: Legion — 19.15.
MINIATURA (pl. Ducha 2): S. I .

Witkiewicz: Oni — 17. STARY —

SCENA MAŁA (Sławkowska 14):
I. Iredyński: Trzecia pierś — 19.30

(dla dorosłych). KAMERALNY

(Boh. Stalingradu 21): H. Boli-
Zwierzenia clowna — 19.15 (dla do
rosłych). BAGATELA (Karmelicka
6): E. Szwarc: Smok —19.15. KLUB
DZIENNIKARZY (Szczepańska 1)-
W. Russel: Edukacja Rity — 19
NURT (os. Teatralna 34): J. Po
tocki: Parady — 18. OPERETKA

(Lubicz 48)* M. Billiżanka: Kop
ciuszek — 11. GROTESKA (Skar
bowa 2): D. Terakowska: Cyrk
Bumstarara — 10. STU (al. Kra
sińskiego 16): Recital Wojciecha
Młynarskiego — 19 i 21. SCENA
SZKOI.NA PWST (Warszawska 5).
Wieczór Trzech Króli — 19.

Pozostałe teatry nieczynne

KIJÓW (Krasińskiego 34): Nie
oczekiwana zmiana miejsc (USA 15

lat) — 17; Czułe słówka (USA
15 lat) — 19.30 . KULTURA (Rynek
Gł. 27): Gry wojenne (USA 12 .lat)
— 9.30, 11.45, 16; Przeznaczenie (poi
18 lat) — 14, 18; Inne spojrzenia
(węg. 18 lat) — 20. KSF MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Iluzjon — film

prod. wł. z cyklu „Słynne aktor
ki kina Italii” — 16, 18, 20. MŁO
DA GWARDIA — STUDYJNE (Lu.
bicz 6)- Czas Apokalipsy (USA 18

lat) — 1«, 19. PASAŻ BIELAKA:

Bajki — 12; Czuję się świetnie

(poi. 12 lat) — 13; Ballada o Na-

rayamie (jap. 18 lat) — 9 .45, 14.45.
17, 19.15. ŚWIT DUŻA SALA

(os. Teatralne 10): Gremliny roz
rabiają (USA 12 lat) — 15.45; Mi
łość, szmaragd 1 krokodyl (USA 15
lat) — 17.45, 20. ŚWIT MAŁA SA
LA: C»as dojrzewania (poi. 15 lat)
— 15, 17.15, 19.30 . ŚWIATOWID
DUŻA SAIA (os. Na Skarpie 7)
Karatecy z kanionu Żółtej Rzeki

(chiń. 15 lat) — 15.30, 17.45; Sam

pośród swoich (poi. 15 lat) — 20.
SFINKS (Majakowskiego 2): Saint
Jack (USA 18 lat) — 15.45; DKF
— 18, 20.15. TĘCZA (Praska 52): (9
1 11 — seanse dla szkół). UGOREK

(os. Ugorek): Poszukiwacze zaginio
nej arki (USA 12 lat) — 15.15; Spra
wa Kramerów (USA 15 lat) —17 .30;
Zelig (USA 15 lat) — 19.30. UCIE
CHa (Boh Stalingradu 16): Głup
cy z kosmosu (ang. 12 lat) — 16.

18; Gliniarz z Beverly Hills (USA
18 lat) — 20. WANDA (Waryń
skiego S): Podróże pana Kleksa,
cz. I 1 II (poi. b.o.) — 10; Mo
kry szmal (poi. 18 lat) — 16, 18;
Ognisty Anioł (poi. 18 lat) — 20
WARSZAWA (Stradom 15): Indiana
Jones (USA 15 lat) — 10,12.15; Ko
mandosi z Nawarony (ang 15 lat)
— 15.30, Greystoke: legenda Tarza
na, władcy małp (ang. 12 lat) -

17.45; Ucieczka z Nowego Jorku
(USA 18 lat) — 2015. WOLNOŚĆ
(18 Stycznia 1): Blues Brothers

(USA 15 lat) — 10; Carmen (fr. -

wł. 12 lat) — 12.30; Eskimos-
ce jest zimno (węg. 18 lat) —

15.45, 18; Sprzedawca kapeluszy
(fr. 18 lat) - 20.15. ZWIĄZKOWIEC
— STUDYJNE (Grzegórzecka Tl)-
DKF — 15.30, 18, 20 30.

KRZESZOWICE — Nowości: Mi
łość, szmaragd i krokodyl (USA
15 lat) MYŚLENICE — Wisła: Ka
ratecy z kanionu Żółej Rzeki (Chin
15 lat); Podróże pana Kleksa, cz. I
i II (poi. b .o .). NIEPOŁOMICE —

Bajka: Mgła (poi. 15 lat). PROSZO
WICE — Syrenka: Błąd szeryfa
(NRD b.o .) SŁOMNIKI — Czar:
Sutener (NRD 15 lat). SKAWINA
— Piast: Tootsie (USA 15 lat).
WIELICZKA — Górnik: Trędowata
(poi. 12 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:

KOMNATY (10—15). SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). Wystawa: „Wawel zagi
niony” (niecz.) . GROBY KRÓLEW
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15). MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców): (12—17 .30). MUZ.
W. I. LENINA (Topolowa 5). Wyst
„Lenin w Polsce” (9—18, wst. wol.) .

DOM I.ENINA (Królowej Jadwigi
41): Wyst. „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Lenina
na ziemi krak.” (9—15, wst. wol ).
MUZEUM HISTORYCZNE KRZY-
SZTOFORY (Rynek Główny 33).
Wyst. „Z dziejów kultury Kra
kowa” (niecz.). FRANCISZKAŃ
SKA 4: Wystawa „Kraków w

XX - leciu międzywojennym”
(niecz.) JANA 12: Wystawa
„Militaria 1 zegary” (9—15). STA
RA SYNAGOGA (Szeroka 24): Wy
stawa: „Z dziejów kultury Żydów”
(9—15). GOŁĘBIA 4: Wystawa
„Oficyna introligatorska Roberta

Jahody” (udostępniona po zgłosze
niu tel 22-53-98). MUZEUM PRZY
RODNICZE (Sławkowska 17):
Współcz. fauna polska (10—13, wst.

wol.). MUZ. ETNOGRAFICZNE (pl
Wolnlca 1): Wystawa „Polska kul
tura ludowa” (nieczynne). MU
ZEUM ARCHEOLOGICZNE (Po
selska 3): Wystawy: „Starożytność
i średniowiecze Małopolski”, „Pra
dzieje Nowej Huty”. . .Mumie e-

glpskie w świetle promieni X”,
„Fajanse polskie od poł XIX do

połowy XX wieku” (14—18).
APTEKA „POD. ORŁEM” (pl
Bohaterów Getta 13). Muzeum Pa
mięci Narodowej (10—16). GALE
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepań
ska 2): Wystawa obrazów i
obiektów z Poznania — 18
otwarcie. BWA (plac Szcze
pański 3a): Wyst. „XXII rzeźbą
roku” (11—18). GALERIA ARKA
DY (pl. Szczepański 3a). (niecz.)
GALERIA „PRYZMAT” (Łobzow
ska 3): Wyst. prac. M. Pieniążka i
P. Voglera (11.30—15.30). GALERIA
PLASTYKA (pl Szczepański 9'

(10—18) MUZEUM NARODOWE

(Sukiennice)- Galeria polskiej sztu
ki XIX wieku (niecz.). MUZEUM
WYSPIAŃSKIEGO (Kanonicza 5)
(niecz.) KAMIENICA SZOŁAY

„GAZETA KRAKOWSKA" — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOT-
NICZEJ. Redaguje kolegium: Janusz Hańderek, Olgierd Jędrzejczyk, Halina Kleszcz
Lech Kmietowicz - sekretarz odpowiedzialny, Wiesław Kolarz - z-ca red naczelnego
Wiesław Kraj, Konstanty Migdal Władysław Penar - -skretarz odpowiedzialny Brunon

Rajca, Tadeusz Stec. Sławomir J Tabkowski - redaktor naczelny Edward Wąsik -
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SKICH (pl Szczepański 9); (niecz.) .

ZBIORY CZARTORYSKICH (Jar.a
19): (10—15.30). NOWY GMACH (al.
3 Maja 1). Galeria polskiej sztuki
XX wieku (niecz.) MUZEUM
MŁODEJ POLSKI „RYDLÓWKA”
(Tetmajera 28): ..Folklor wsi pod
krakowskiej” (niecz.) . TPSP (pl
Szczepański 4)’ (10—17). SA
LON WYSTAWOWY (al. Róż 3):
Wyst .Nowe nabytki TPSP w Kra
kowie” (10—17). KLUB MP1K (Mały
Rynek 4): CZYTELNIA: (10—20)
GALERIA: Wystawa prac Karola
Chrobaka (13—18). KLUB
MPiK (pl. Centralny): CZYTELNIA’

(10—20). GALERIA: (10—20). GA
LERIA ZPAF (Anny 3':

(10—18). GALERIA KTF (Boh
Stalingradu 13) (9—19) WIE
LICZKA ZAMEK ZUPNY (9—13)
MUZEUM ZUP KRAKOWSKICH

(9—15). KOPALNIA SOLI (9—15).

MYŚLENICE — Muz. Regionalna
(Sobieskiegc 3): Wystawa mai. na

szkle Piotra Piotrowskiego (10—15).
MDK (Świerczewskiego 14): Wy
stawa pamiątek piłkarskich dr
Janusza Kukulskiego (8—21).
MIEJSKIE SALE WYSTAW ARTY
STYCZNYCH (3 Maja la): „Doku
menty z lat wojny 1939—45” (wyst
fotografii dokum.-hist.): (10—14)

INFORMACJA SI UZBY ZDRO
WIA: tel 22-05-11 (czynna całą do
bę).

CHIRURGICZNY: Na Skarpie 65;
przyp. urazówce — Kombinat HiL.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a. CHIRURGII DZIEC., UROLO

GICZNY, OKULISTYCZNY: Na

Skarpie 65.

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we. Łazarza 14. tel 999. zachoro
wania 1 przewozy - tel 22-29-99

Podstaeje KPR Rynek Podgórski
2 - tel 66-69-99 Prokocim (Teligi
6) - tel 55-59-99 Lotnisko (Bali
ce) — tel 11-19-99 Nowa Huta -

tel 44—'-9-99 Krowodrza (Plastoy/-
ska) - tel. 33-39-99 (Biało
prądnicka 8) — tel 34-39-99
Krzeszowice — tel 99 Jerzmanowi
ce — tel 48. Proszowice - tel 9.

Myślenice - tel 999 Skawina

(Kazimierza Wielkiego 4) — tel
dla mieszkańców 999; tel miejski
76-14-44 Wieliczka - tel 22-33 -54
78-38-66 - tel. alarmowy 999. Nie
połomice, tel. alarmowy: 198,
miejski 21-02-09 . Iwanowice — tel. 99

apteki
INFORMACJA APTECZNA, tel

11-07-65 (8—15).

Rynek Gł. 42 - tel 22-23-71 .

Długa 88 — tel. 33-42-90, Ko
złówek (pawilon) — tel. 55 -51-87,
Krakowska 1, tel. 66-23-21 .

Pstrowskiego 98 — tel. 66-69-50, Ka
zimierza Wielkiego 117, tel. 37-44-01,
Nowa Huta, al. Rewolucji Paź
dziernikowej 6, tel. 44-17-19, Cen
trum A — tel. 44-17 -36.

SKAWINA (Ogrody 101)

WIELICZKA (Boh Warszawy 13'

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w.

Krzeszowicach. Sułkowicach. Al
werni. Dobczycach. Gdowie. Ska
le, Słomnikach 1 Niepołomicach

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PED1A
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY
tel. 22-25-66 1 22-31-38 (15.30—22.00)

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel. 55-56-64 (9—20).

NAGŁA POMOC LEKARSKA (le
karzy specjalistów): tel. 66-80-00

(9—21 .30).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -3?

(16—22).

POMOC DROGOWA PZMot.: ul

Kawiory 3 — tel. 37-55 -75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81):
teL 48-00-84 (6—21).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU
FANIA: 983 (14—19)

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

EUREKA (Inf- o usługach), ul
Wiślna (10-18): tel. 22-99-22. wewn

38 (10—15.30).

INFORMACJA ONKOLOGII

tel. 21-00-60 (18—19).

radio

PROGRAM I

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,

14.00 16.00. 18.00, 19.00, 20.09,
22.00, 23.00.

4.00—8 .00 Poranne Sygnały. 8 .09

Progn. pog, inf. 8.45 Żołn, zwiad.
9.00—11 .00 Cztery Pory Roku. 11.09
Konc. przed hejnałem. 12.45 Roln
kwadr. 13.00 Komun. 13.10 Radio
Kierowców 13.30 Utwory I. Stra
wińskiego. 14.05 Mag. Muz. „Rytm”.
15.55 Radio Kierowców. 16.05 Pre
zentacje — woj. org. partyjne
przed X Zjazdem PZPR. 16.10 Muz.
i aktualn. 17 .20 Sport — rei. z ME
w tenisie stołowym z Pragi. 17.30
Ten stary dobry jazz. 18.20 Rei. z

ME w tenisie stołowym. 18.30 Kon
cert dnia. 19.30 Rei. z ME w teni
sie stołowym z Pragi. 19.35 Ra
dio dzieciom: „Szkocja zaczarowa
na” — cz. 1 słuch. 20.15 Konc. ży
czeń. 20.43 G. Moldova: „Łapanie
życia” — fr. 21.00 Komun. 21 .03
Kron. sport. 21.15 Wszystkie płyty
I. Friedmana. 22.05 Na różnych
instrum. 22 .20 Kron. muz. wspom
nień. 23.30 Poet. prezentacje: Ge-

orge Byron. 23.50 Mel. na dobra
noc.

PROGRAM n

DZIENNIKI: 8.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50.

6.05—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień 7.45 „Właściwy mo
ment” — fr. pow. 8 .05 Naszym zda
niem 8.10 Poranna seren. 8.40
Stereof. archiwum polsk. pios. 9.00

„Neron” — ode. 9 .50 „Płatne przed
gonitwą” — ode 10.00 Godz. me-

lom. 11 .10 Muz. non stop. 12 .00 Te
maty z rezonansem — tel. 12.23

Portrety perkusistów: Max Roach
13.05—13.20 Kraków na antenie:
13.30 Opera franc. XIX w. 14.00

Przeboje sprzed lat. 15.00 J. Toe-

plitz-Mrozowska: „Słoneczne ży
cie” — fr. 15.10 Konc. na bis: Ze
spół Maanam w studiu Hi-Fi. 16.00

Dzieła, style, epoki 16.50 „Płatne
przed gonitwą” — ode. 17 .05—18.30
Kraków na antenie: 18.00 Co niesie
dzień. 18.30 Klub stereo. 19.30 Wie
czór w Filh. 21.35 Ewa Stocka-
Kalinowska i Hanna Szof: „Po ślu
bie bajecznie kolorowym” — słuch,
biograf 22.15 Słuchajmy razem.

23.05 „Neron” — ode. 23.25 Muz.

naszych czasów. 0.05 Głosy, instru
menty, nastroje.

PROGRAM III

6.00—9.05 Zaprasz. do Trójki: 6.19
24 godziny w 10 minut. 7 .00,
8.00, 9.00, 12.00, 15.00, 16.00, 17.00.
18.00 Serwis Trójki. 7.30 Polit. dla

wszystkich 8.30 „Ludzie z tamtej
strony świata” — ode. 24. 9 .05
Gwiazda tyg.: Kenny Rogers. 9.15
„Siadem wieszcza” — Bronisław
Troński 9.20 Mała poranna muz.

9.40 Miniat poet. 9.45 Mała poran
na muz. 10.00 „Faraon” — ode. 22

(powt.) 10.30 Muz. Interklub. 10.50
Co pani czyta? 11.00 Jazz lat 80.
11.30 Szlachetne zdrowie. 11.40
Gwiazda tyg.: Kenny Rogers. 11 .50

„Fazenda sao Bernardo” - ode. 22

(powt.). 12 .05 W tonacji Trójki.
13.00 „Ludzie z tamtej strony
świata” — ode. 25. 13.10 Powt. z

rozr. 14.00 Braci Kuijkenów świat
muz. dawnej. 15.05 Zespół „Aero-
smith”. 15.40 Kształt człowieczeń
stwa: „Tęsknota do ojczyzny błę
kitnej” 16.00—19.00 Zaprasz. do

Trójki 17.30 Polit. dla wszystkich
18.05 Inf. sport. 19.00 Reporterskie
drogi i dróżki. 19.30 Trochę swin

ga. 19.50 „Fazenda sao Bernardo”
— ode. 23. 20.00 Cały ten rock:
Sex Pistols. 20.45 Warsztaty muz.

21.00 Mistrz, franc. baroku. 21 .45

Książka tyg.: „Wielka legacja
Wojciecha Miaskowsklego do Tur
cji w 1640 roku”. 22 05 „24 godziny
w 10 minut” 1 Inf sport. 22.15 Śla
dami jazz, legend. 22 .45 Posłuchać
warto. 23.00 Zaprasz. do Trójki:
23.50 „Człowiek epoki" — ode. 11.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00,12.05,17.00,
19.30, 23.50.

7.06 Kalend, radiowy. 7.40 J. ros

8.10 Jesień nie zawsze złota —

mag. dla ludzi trzeciego wieku.
8.50 Aktualn. 9 .05 Wiosenny wie
trzyk (muz kl. 3). 9.35 Teatr dla

przedszk.: „Czerwona czapecz
ka — zielony czas”. 10.00

„Anielka" — słuch, (j. poi., kl. 6)
10.30 Muz. błękitnych traw. 11.09

Gdy ginie las (geogr., kl. 2 lic.)
11.30 Franc muz. kamer. 12.30 W
Jezioranach. 13.00 Wiosenny wie
trzyk (muz., dla kl 3). 13.25 Po
znańska chóralistyka 14.00 Popoł
Młodych Słuch. 16.00 „Rozmowy
nocą” — ode. 16.10 Katalog polsk
pianistów jazz 16.30 Widnokrąg.
17.05 Muz. baletowa 18.00 W po-
szukiw. harmonii 18.20 Muz. hob
by: pios. włoska. 18.40 Dziś pyt,
dziś odpow : Ubezpieczenie miesz
kań (aud. z telef. udz. słuch.). 19.40
J. niem. 19.55 NURT: Studium pe
dagoglki opiekuńczej. 20.20 Wie
czór muz. 1 myśli: „Pamięć zbio
rowa — pamięć indywidualna”
22.00 Album płyt. 23.00 Muzykotera-
pia 23.30 W opinii uczonych. 23.56

Kalend, radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

17.25 Przegląd sportowy
18.20 Wieczorynka
20.00 „Doradca” — serial

ang. (1)
21.55 Muzyczny nokturn —

koncert kameralny

PROGRAM II

15.55 Generacja roku 2000
16.40 Złote wrota — piosenki

dla dzieci
17.30 ME w tenisie stołowym

— półfinały drużynowe
19.10 Wieczorynka
20.00 ME w tenisie stołowym

— finały drużynowe
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia 1 telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzialno
ści.


